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DUŻĄ WIĘKSZOŚCIĄ GŁOSÓW 

Rada Ministrów 
zaakceptowała 

politykę min. Pineau 
R ADA Ministrów odbyła w środę pod przewodnictwem 

Prezydenta Rene Coty długie, wielkiej wagi posiedzenie 
W ramach tego posiedzenia minister spraw zagra

nicznych Christian Pineau (który wyjechał następnego dnia 
wieczorem do USA) przedstawił ministrom — przed wyłoże
niem ich p. Dullesowi — wytyczne francuskiej polityki za
granicznej w nowej koniunkturze międzynarodowej. 

Min. Pineau stwierdził, że po 
lityka ta, nie odstępując od 
zawartych układów, skieruje 
się na drogę zbliżenia między 
Wschodem i Zachodem i tej 
nowej linii odpowiadać będą 
nowe ekipy. W związku z po
wyższym przedłożył Radzie 
Ministrów, projekt zmian 
sonalnych w ministerstwie 
spraw zagr. i w łonie ciała dy
plomatycznego. 

Po ożywionej dyskusji i mi
mo zastrzeżeń sformułowa
nych przez min. Chaban Dal-

Nowe cygara 

i papierosy 

znajdują się 

w sprzedaży 
Francuski Monopol Tyto

niowy. wypuści na rynek w 
drugiej połowie czerwca no
we cygara „Brazza", które 
maja być lekkie i aromatycz
ne. ,,Brazza" sprzedawane 
beda w pudełkach zawiera
jących 10. sztuk, po cenie 200 
franków. 

Nowe papierosy „La 
Royale", o smaku amerykań
skich, posiadają ustnik z fil
trem. Paczka zawierająca 20 
sztuk kosztować będzie 150 
franków. 

Huta szkła gospo
darczego „Szczytna" 
większą część pro
dukcji przeznacza na 
eksport, który kiero
wany jest do Stanów 
Zjednoczonych, Ka
nady, Belgii, Danii, 
Indii itd. 

W planie 5-Hetnim 
załoga huty przewi
duje wzrost produk
cji przeznaczonej na 
eksport o 20,5 proc. 
w stosunku do ro
ku 1955. 

Samochód ciężarowy 
przejechał 50 baranów 

Wyślizgując się na stromej 
drodze Livet w Bavet (Isere) 
ciężarówka najechała na sta
do 50 baranów, miażdżąc do
słownie zwierzęta. Ani jedne
go z nich nie udało się utrzy
mać przy życiu. 

AŻEBY UNIKNĄĆ KATASTROFY 

SZOFER SKRECIt 
Z SZYBKOŚCIĄ 100 km. 

NA DRZEWO 
Dzięki przytomności umysłu 

i zimnej krwi szofera p. Bol-
zec, zam. w Suresnes, na dro
dze prowadzącej do wioski 
Pont de Panay (Cote d'Or) u-
niknięto groźnego wypadkii. P. 
Bolzec jechał ciężarówką o po
jemności kilkunastu ton szosą 
„Nationale 5", gdy w pewnym 
momencie hamulce odmówiły 

GRECJA DOMAGA Sl| 

INTERWENCJI ONZ 

W SPRAWIE CYPRU 

Christian Palamas, stały de
legat Grecji w ONZ przekazał 
76 państwom - członkom me
moriał, wyjaśniający powody 
dla których Grecja zażądała 
dn. 13 marca br., aby kwestia 
Cypru figurowała' na tymcza
sowym porządku dziennym 
zgromadzenia ogólnego, które 
zbierze się 12 listopada. 

Memoriał ten oświadcza, że 
zaostrzenie sytuacji na Cyprze 
stanowi niebezpieczeństwo dla 
pokoju światowego. Dokument 
zarzuca W. Brytanii, iż prze
kształciła Cypr w olbrzymi o-
bóz koncentracyjny. 

W Douarnenez 

MATKA I DZIECKO 

WYPADŁY PRZEZ OKNO 

Rennes. — 5-ciolétni chłopiec 
i matka jego, wypadli jedno po 
drugim z okna pierwszego pię
tra w mieszkaniu swym w 
Douarnenez. Mały Bernard 
Nouy wychylił się i straciwszy 
równowagę, wypadł. Próbując 
go zatrzymać, mątka wypadła 
również. 

Z upadku z wysokości pier
wszego piętra oboje wynieśli 
groźne obrażenia. Przewieziono 
ich natychmiast d,o szpitala, 
gdzie lekarze stwierdzili1, że u-
cla im, si? uratować matkę i 
dziecko. 

posłuszeństwa Samochód prze
wożący 10 ton oliwy zjeżdżał 
po stromej drodze z szybkością 
100 km. na godzinę, Szofer uś
wiadomił sobie błyskawicznie, 
jakie niebezpieczeństwo grozi 
jadącym przed nim wehikułom 
Ażeby uniknąć katastrofy skrę 
cił raptownie do rowu. Cięża
rówka wjechała na drzewo. Ja
kimś cudem bohaterski kie
rowca wyszedł z wypadku bez 
żadnego szwanku. 

CIELĘ O DWÓCH 

GŁOWACH 

OPOLE. — W spółdzielni pro
dukcyjnej w Giełczyeach, pow. 
Grodków, zdarzy! się w bież. ty
godniu bardzo rzadko spotykany 
w hodowli wypadek. Urodziło się 
tam cielę o dwu głowach i trojgu 
oczach. Druga głowa wyrasta z 
pierwszej i jest nieco słabiej roz
winięta. Cielę utrzymywane jest 
przy życiu już czwarty dzień dzię
ki sztucżnemmu karmieniu. 

Ten niezwykły okaz cielęcia 
posłuży do badań. Obecnie cielę 
pozostaje pod ścisłą obserwacją i 
opieką miejscowej służby wetery
naryjnej i zootechnicznej. 

Wiadomość o powrocie do Polski 
Stanisi'awa Cat-Mackiewicza 

wywoiafa wstrząs 
w kolach emigracji 
polskiej w Londynie 

LONDYN. — Wiadomość, że do 
Kraju wrócić ma Stanisław Cai-
Mackiewicz, były premier londyń
skiego „rządu" emigracyjnego i 
wybitny publicysta, wywołała sil
ny wstrząs w tutejszych reakcyj
nych kołach emigracji polskiej. 

W komentarzach na temat de
cyzji St. Mackiewicza powtarza 
się stwierdzenie, że jest to „duży 
sukces propagandy komunistycz
nej". 

Stanisław Mackiewicz jest gwał
townie atakowany przez różnych 
działaczy emigracyjnych i prasę 
pozostającą na usługach „oficjal
nych" czynników emigracji. Obec
ny premier „rządu" londyńskiego 
Antoni Pająk oskarża Mackiewi
cza o „dezercję". 

„Dziennik Polski i Dziennik 
Żołnierza" podkreśla, że daremne 
okazały się wysiłki „odpowiedzial
nych czynników polskich", by od
wieść St. Mackiewicza od powro
tu do Polski. Pismo to wytacza 

przeciwko St. Mackiewiczowi naj
rozmaitsze zarzuty dotyczące bliż
szej i dalszej przeszłości. Oskarża 
go m. in. o „nienawiść do Zacho
du, a w szczególności do mocarstw 
anglosaskich, a także o to, że 
wówczas, gdy pełnił funkcje emi
gracyjnego premiera, dokonał 
„próby odesłania do Kraju skar
bów; wawelskich..." 

Należy zaznaczyć, że sprawa St. 
Mackiewicza odbiła się głośnym 
echem również w prasie Zachodu. 
Obszerne depesze, wzmianki i ko
mentarze na ten temat ukazały się 
w serwisach agencyjnych i w 
dziennikach amerykańskich, an
gielskich, francuskich, włoskich i 
niemieckich. Jak stwierdza dzien
nik zach.-niemiecki „Die Welt", 
zapowiedź powrotu St. Mackiewi
cza do Polski „wywołała na Za
chodzie niemałe zamieszanie". 
Dziennik wyraża pogląd, że spra
wa ta ma wielkie znaczenie poli
tyczne. 

mas i kilku radykałów. Rada 
Ministrów zaakceptowała dużą 
większością głosów politykę mi 
nistra Pineau 1 wniesiony przez 
niego projekt zmian personal
nych. 

Podajemy w krótkich zary
sach streszczenie expose min. 

per- . poinformował on na 
Ostępie Radę Ministrów o te
matach jakie poruszy w roz
mowach z amerykańskim se
kretarzem stanu Foster Dulle-
sem. Tematy te będą następu
jące: 

Stosunki między krajami 
Wschodu i Zachodu, rozbroje
nie, zjednoczenie Niemiec, po
moc krajom zacofanym, środ
kowy WschóG. 

Jeśli chodzi o problemy śród 
kowego Wschodu, min. Pineau 
zaproponuje zwołanie Konfe
rencji Czterech, która oprze 
się na danych zebranych przez 
sekretarza ONZ podczas pod
róży do krajów Środkowego 
Wschodu. 

Min. Pineau położy nacisk 
na konieczności „zlikwidowa
nia definitywnego zimnej woj
ny, uczynienia kroków naprzód 
na drodze zbliżenia między 
Wschodem i Zachodem i zor
ganizowania pomocy dla kra
jów zacofanych". 

NA PROCESIE FASZYSTÓW RUMUŃSKICH 

W BERNIE (Szwajcaria) 

zeznawał były ss-man 
oraz faszysta wioski 

Na procesie czterech faszys
tów rumuńskich, sprawców za
machu na Poselstwo rumuń
skie w Bernie i morderców 
szofera Setu — zeznawał wczo
raj w charakterze świadka b. 
Waffen SS Theodor Ciochina. 

Przyznał on, że szef bandy 
złoczyńców Beldeanu zaznajo
mił go z planami i przygoto
waniami do zamachu. 

Inny świadek, faszysta wło
ski stwierdził że Beldeanu za
proponował mu sumę 1.500 do 
2.000 dolarów za dokonanie 
pewnych fotografii na Wę
grzech. 

Gdy przewodniczący spytał 
tego świadka, czy propozycja 
powyższa uczyniona mu zosta
ła w imieniu obcego państwa, 
ten odpowiedział, że tak. 

Przewodniczący wykrzyknął 
wtedy, zwracając się do świad

ka: „Gdyby pan ujawnił te 
fakty tak, jak powinien był pan 
uczjmić, udaremniono by za
mach na Poselstwo i szofer Se
tu nie straciłby życia". 

Z Polakami 
w paryskiej 

dzielnicy 
« Sempol » 

Strajk producentów mleka 
objął okręgi Lyonu i Tuluzy 

W środę skończył się strajk 
producentów mleka okręgu 
paryskiego. Świeże mleko u-
kazało się więc w czwartek ra
no w sklepach mleczarskich i 
spożywczych Paryża i przed
mieść. Jednakowoż normalne 
ilości mleka ukażą się dopiero 
w dniu dzisiejszym. 

Po okręgu paryskim, strajk 
producentów mleka objął 
wczoraj okręg Tuluzy i -Lyonu, 
na przeciąg trzech dni. 

Producenci mleka, w skład 
których wchodzą w olbrzymiej 

ilości drobni rolnicy, doma
gają się podwyżki 4 franków 
na litrze. Zamiast 20 20 fr. 
żądają oni 24,20 fr. Produ
cenci twierdzą, że mogą tę 
podwyżkę otrzymać jeśli wiel
kie trusty, rozprzedające mle
ko obniżą swe zyski wynoszące 
około 20 franków od litra. W 
ien sposób obecna detaliczna 
cena mleka zostałaby utrzy
mana. 

Jutro Rada Międzymini
sterialna ma rozpatrzyć pro
blem rynku mleka. 

U Pana Dombrowskiego na rue 
de Fourcy można znaleźć wę
dlinę i wódkę polską.. Amato
rów na te przysmaki byłoby 
dużo, niestety często zawartość 
kieszeni nie idzie w parze z a-

petytem... 

M ASTĘPUJĄCE nominacje 
zostały zatwierdzone przez 

Radę Ministrów : 
Sekretarzem generalnym mi

nisterstwa spraw zagranicz
nych mianowany jest Louis 
Joxe, obecnie ambasador w 
Bonn. 
Ministrem pełnomocnym Frań 

cji w ONZ i stałym przedsta
wicielem Francji w Radzie Bez 
pieczeństwa — będzie Bernard 
Cornut - Gentille. 

Dyrektorem generalnym dla 
spraw politycznych i gospodar
czych w ministerstwie spraw 
zagranicznych mianowano J. 
Daridan (był on do chwili o-
becnej zastępca dyrektora Ga
binetu ministra spraw zagra
nicznych). 

Ambasadorem w Bonn będzie 
p. Couve de Murville, w Wa
szyngtonie — Herve Alphand; 
w Rzymie — Roland de Mar-
gerie w Lizbonie — p. Rivie-
re, w Brukseli — p. Bousquet. 

Andre Dubois, obecnie wy
soki komisarz Francji w Ma
roku stanie się ambasadorem. 

OSTATNI 
ZOLNIERZ 
ANGIELSKI 
OPUŚCIŁ 

EGIPT 
W. Brytania wysłała swych 

pierwszych żołnierzy do Egip
tu w 1882 r. dla stłumienia pow 
stania, zagrażającego jej bez
pieczeństwu w rejonie kanału 
Sueskiego. 

Według dziennika „Al Akh-
bar: „Po raz pierwszy w dzie
jach Egiptu od czasu Farao
nów, obca armia opuszcza na
sze terytoriom, nie będąc za
stąpiona przez inną obcą ar
mię. Po raz pierwszy kraj nasz 
jest całkowicie wyzwolony od 
okupanta". Oto co pisała pra
sa egipska w dniu, w którym 
ostatni żołnierze angielscy o-
puścili definitywnie Port-Said, 
co nastąpiło w środę rano. 

Wydarzeniu temu nie towa
rzyszył żaden ceremoniał. W 
godzinę po opuszczeniu portu 
przez ostatnie jednostki bry
tyjskie na miejsce barw an
gielskich na Navy House zo
stały wciągnięte barwy egip
skie. 

Popełnił samobójstwo 
przed drzwiami 

narzeczonej 
25-letiii Jean-Jacques Meres-

se strzelił do siebie ż rewolwe
ru kalibru 22 we wtorek o go
dzinie 20-ej w . sieni domu przy 
ul. Nationale w Paryżu, przed 
mieszkaniem ukochanej, Des
perat znajduje się w szpitalu, 
stan jego jest groźny. 

Jean-Jacques i Monika pra
cowali w tym samym przedsię
biorstwie. Nawiązała Się mię
dzy nimi idylla, która miała 
zostać uwieńczona małżeń
stwem. Ale Jean-Jacques był 
bardzo zazdrosny i uczucia te 
często ujawniał. W lutym br. 
Monika, oświadczyła: „Lepiej 
byłoby ażebyśmy się rozeszli. 
Nie bedzie z nas szczęśliwa pa
ra". 

Młodzieniec odrzekł : „Jeśli 
mnie rzucisz, zabije się". Wi
dywali się dalej, ale uczucia 
Moniki ulegały widocznej zmia 
nie i coraz częściej mówiła o 
zerwaniu. 

We wtorek, po gwałtownej 
scenie, Jean-Jacues wyszedł z 
mieszkania ukochanej bardzo 
wzburzony. W chwilę potem 
na schodach rozległ się suchy 

• •• 

trzask wystrzału... Skierowany 
w serce rewolwer ciężko ranił 
młodzieńca. 

JletaeCacyjna «maô/zyaka» 

da LuôÂania gscaô/z&u 

Problem zjednoczenia 
Niemiec tematem rozmów 

Dulles - Adenauer 
Na zakończenie rozmów A-

denauer — Dulles został ogło
szony komunikat, w którym 
między innymi czytamy: 

„Stanowisko mocarstw za
chodnich wobec Związku Ra
dzieckiego powinno być uza
leżnione od wysiłków Kremla 
na rzecz zjednoczenia Niemiec 
w wolności". 

Oznacza to, że Dulles i Ade
nauer pragną uzależnić wszel
ki postęp na drodze do odprę
żenia międzynarodowego, do 
rozbrojenia od warunku wstęp
nego, tzn. od zjednoczenia Nie
miec na warunkach zachod
nich. Otóż jak wiadomo posta
wienie takiego warunku spo
wodowało już fiasko konferen
cji ministrów spraw zagra
nicznych w Genewie. 

Komunikat stwierdza dalej, 
iż „trudno uwierzyć obietnicom 
i zobowiązaniom rządu radzie
ckiego" właśnie w chwili gdy 
ten ostatni powziął jednostron 
ną decyzję demobilizacji — 
1.200.000 ludzi. 

Komunikat wypowiada się 
również za wzmocnieniem 

„wspólnoty północno - atlan
tyckiej" za szybkim utworze
niem Euratomu i wspólnego 
rynku oraz wyraża zadowole
nie z układu francusko - nie
mieckiego w sprawie Saary. 

Deklaracje Adenauera w Wa 
szyngtonie wywołały krytykę 
opozycji, to jest socjaldemo
kracji i liberałów w Bonn. 
„Jest godne pożałowania, że 
szef rządu federalnego nie 
chce uświadomić sobie, że dzie
je się coś nowego na szachow
nicy światowej", uważa się w 
tych kołach, krytykujących sta 
nowisko kanclerza. 

„Gospodynie, nie będziecie już 
więcej brudzić sobie i łamać 
paznokci przy, łuskaniu zielone
go groszku" — mówi sprzedaw
czyni reprezentująca nową ma
szynkę do łuskania groszku na 
Wystawie Wynalazków, „Con
cours Lepine" w Paryżu. Dzięki 
tej maszyrice ' groszek „sa,m" 

wychodzi ze strąków... 
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BIAŁA FOKA 

ZATOCE GDAŃSKIEJ 

W czasie ćwiczebnego rejsu 
marynarze jednego z okrętów 
wojennych złapali w Zatoce 
Gdaiiskiej rzadko spotykane na 
tych wodach stworzenie... białą 
fokę. 

Złapana foka ma długość ok. 
jednego metra, Po wyciągnię
ciu foki na, pokład okrętu . ma
rynarze przywieźli ją do Gdy
ni i przekazali w darze ogrodo
wi zologicznemu. w Oliwie. 

Przepracowanie 
stanowi kląske 

społeczna. 
— STWIERDZA 

AKADEMIA MEDYCYNY 

Po wysłuchaniu sprawo
zdania wygłoszonego przez 
doktora Blancani, Akademia 
Medycyny uchwaliła wniosek 
domagający się od czynników 
urzędowych i przedsiębiorstw 
rozpatrzenia odpowiednich 
środków celem zapobieżenia 
,,przepracowaniu, nowej klę
sce społecznej stanowiącej 
wielce niepokojący problem". 

We wniosku powyższym A-
kademia Medycyny wzywa o-
pinię publiczną do zorgani
zowania wielkiej kampanii 
dla walki przeciwko nadmier
nej pracy. Przepracowanie 
powoduje szereg chorób or
ganicznych i może spowodo
wać niezwykle groźne skutki. 

TITO I CHRUSZCZOW 
W KOŁCHOZACH 

Tito w towarzystwie Chru-
szczowa i Mikojana zwiedził 
miasta i wsie południowej Ro
sji. Wszędzie ludność witała 
swych gości i przywódców ra
dzieckich z wielkim entuzjaz
mem. 

W przemówieniu swym do 
kołchoźników okręgu Rostowa 
Chruszczow nawiązując do wro 
gich kampanii prasowych za
granicą oświadczył: „Celem 
naszym jest osiągnięcie obfito
ści, cel ten zrealizujemy". 

DZIENNIK 

JUGOSŁOWIAŃSKI 

„BORBA" O DŻILASIE 

Dziennik „Borba" napiętnował 
cnegdaj „kampanię prowadzoną 
przeciw Jugosławii i przeciw po
kojowi przez niektóre amerykań
skie koła reakcyjne i przez Milo-
wan Dżilasa, byłego przewodni
czącego jugosłowiańskiego Zgro
madzenia Narodowego, wykluczo
nego ze „Związku Komunistów 
Jugosłowiańskich za reformizm i 
za rewizjonizm. 

„Borba" zarzuca Dżilasowi jego 
artykuły opublikowane na łamach 
prasy amerykańskiej i obecnie 
najbardziej reakcyjnego dziennika 
francuskiego „Paris-Presse". 

„Opinia jugosłowiańska nie mo
gła spodziewać się niczego inne
go od płatnego agenta zagranicy, 
który ma jedynie na widoku sa
tysfakcję swych chorobliwych am
bicji, nawet za cenę żywotnych 
interesów swego kraju i swojego 
narodu". 

Dziennik dodaje: „Nie ma nic 
oryginalnego w podtrzymywaniu 
kampanii przeciw pokojowej i nie
zawisłej polityce Jugosławii w 
.chwili, gdy prezydent Tito wy
wiązuje się z ważnej misji na 
rzecz pokoju, przyjaźni i współ
pracy między narodami". 

„Koła reakcyjne, prące do woj
ny nie lubią tej polityki, usuwa
jącej stopniowo przeszkody, pię
trzące się na drodze do współ
pracy międzynarodowej". 

Dżilas, dodaje „Borba", jest śle
pym i posłusznym narzędziem tej 
kampanii i rzuca oszczerstwa na 
przywódców radzieckich". 

CZYTAJ 

I ROZPOWSZECHNIAJ 
.GAZETĘ 

DEMOKRATYCZNA" 

W ub. środę w Parc des Princes w Paryżu w obecności 40.000 wi

dzów hiszpańska drużyna Real (Madryt) zwyciężyła francuską drużynę 

Reims 4:3 w finałowym spotkaniu o Puchar Europy. Jak wiadomo, jest 

to pierwsza impreza, z której zaszczytnie wyszła zwycięsko drużyna Real 

Madryt. (Czytaj szczegóły na stronie 3) 



HO© LAT 
Uroczystość, jaką ob

chodziła załoga browaru 
„Żywiec" zdarza się raz 
na sto lat... Akurat sto lat 
temu, 2 czerwca 1856 r., 
rozpoczął produkcję „ar-
cyksiążęcy browar w żyw
cu", który aż do dnia o-
kupacji, był własnością 
trzech generacji Habsbur
gów. Wspomnieć o tym 
wypada jedynie „z obo
wiązku historyka", na sła
wę bowiem, jaką zdobyło 
sobie w całym kraju piwo 
żywieckie nie wpłynął ani 
blask książęcej korony, a-
ni splendor nazwiska „pa
nów na żywiecczyźnie", 
źródłem popularności pi* 
wa żywieckiego jest jego 
doskonała jakość. 

Doskonały smak żywie
ckiego piwa zależy od do
skonałej krynicznej wody 
z górskiego potoku Leś-
nianki, od własnych kultur 
drożdżowych, czystości, ja 
ka tu wszędzie panuje (a 
piwo jest na nią niezwykle 
wrażliwe!) i — na koniec 
— od zawodowych umie
jętności żywieckich piwo
warów, przekazywanych, 

jak to się mówi „z ojca na 
syna". 

Bez przesady — w bro
warze, do którego cała za
łoga jest niesłychanie przy 
wiązana, pracowały i pra
cują całe generacje i „ro
dy". 

7 ^ 
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Warto przytoczyć liczbę 
stuletniej produkcji bro
waru — 800 milionów li
trów tj. mniej więcej ty
le, ile wody znajduje się 
w pobliskim jeziorze po-
rąbskim. 

3  T O N Y  L O D Ó W . . .  
...spożywają codziennie 

mieszkańcy Warszawy w 
samych tylko kawiarniach 
i restauracjach, nie licząc 
lodów „lizanych", czyli w 
waflach, sprzedawanych w 
wielu sklepach spożyw
czych i kioskach. 

Na tak duże spożycie lo
dów poważny wpływ mia
ło zorganizowanie przez 
Warszawskie Zakłady Ga
stronomiczne 51 ogród
ków sezonowych Tia uli
cach miasta. Przed 27 ka
wiarniami, 23 restauracja 
mi i \ barem mlecznym 
otwarto przybrane kwiata
mi w skrzynkach i tuja
mi, chronione przed słoń
cem przy pomocy parasoli 
i markiz, ogródki. Jedno

cześnie 3-253 osoby '(bo 
tyle krzeseł znajduje się 
przy 903 stolikach wysta
wionych w ogródkach) mo 
że ochładzać się lodami. 

Z wycieczką Polonii Amerykańskiej po Polsce (4) 

W a r s z a w a 
i (REPORTAŻ Z POLSKI) 

więc jesteśmy w Warszawie. W bohaterskiej Warsza
wie stolicy Polski, o której tyle wszyscy czytali je
szcze w USA. 

Podziwiacn „kondycje" i 
wytrzymałość naszych roda
ków z USA. Są to starsi już 
ludzie, często po sześćdziesiąt 
ce, a z jakim zapałem, z ja
kim entuzjazmem, oglądają 
nasz kraj, oglądają fabryki i 
miasta. Z jakim zainteresowa

ną światową, wieziono poL-
skich patriotów, tam znajdo
wało się miejsce straceń. Zgi
nęło na stokach Cytadeli wie 
lu najlepszych synów polskie
go narodu. 

A teraz — w miejscu gdzie 
była brama straceń, zbudo-

Windy ładunkowe z Bytomia 
dia lO-tysieczników 

W Bytomskich Zakła
dach Urządzeń Technicz
nych rozpoczęto produk
cję pierwszej partii wind 
ładunkowych, przeznaczo
nych dla budowanych 
przez polskich stoczniow
ców wielkich statków peł
nomorskich o ładowności 
10 tys. ton Windy te prze
noszą ładunki do wagi 5 
ton. Pierwsze polskie „10-
tysięczniki" wyposażone 
zostały w windy sprowa^ 
dzone z zagranicy. 

Bytomskie Zakłady U-
rządzeń Technicznych wy

konać mają w roku bież. 
kilkadziesiąt sztuk wind, 
które znajdą zastosowanie 
na następnych jednost
kach pływających tego ty
pu. 

właśnie, w więzieniach Cyta
deli. 

— Kiedy ? Kiedy ? 
— W 1905 r. złapano 

mnie w Łodzi. A tu wywie
ziono. Wyszedłemm w 1907 r. 
a w 1908 wyjechałem do Sta 
nów Zjednoczonych. Od te
go czasu Polski nie widzia
łem. 

Tak„ ileż to lat minęło. 
Jak zmienił się przez ten czas 
świat i Polska. 

W TYM DOMU 
MIESZKAŁEM 

W dalszym ciągu zwiedza
my Warszawę. Autokary wio
zą nas na tereny byłego 
getta żydowskiego. Dawne 
morze ruin, od południa za
budowywane domami naj* 
większej warszawskiej dzielni
cy—mieszkaniowej — Mura
nowa, gdzie już dziś mieszko 
około 40 tysięcy osób. Nie 
chce się wierzyć, że tu, gdzie 
na wysokość jednego piętra 
leżały do niedawna zwały 
gruzu porośnięte krzewami, 
było kilkanaście lat temu tę
tniące życiem miasto. A jed
nak, jeszcze tak jak tu obec
nie, po wyzwoleniu wygląda
ła prawie cała Warszawa. W 

styczniu 1945 r. liczyła ona 
—- zero mieszkańców. Przez 
11 lat Polski Ludowej — 
przekroczyła milion. Żadne 
miasto na świecie nie rosło 
chyba nigdy w tym tempie. 

Zwiedzamy następnie Mar 
szałkowską Dzielnicę Miesz
kaniową z Placem Konstytu
cji*, jedziemy koło Pałacu 
Kultury i Nauki, a potem na 
Starówkę. 

— Spójrzcie państwo — 
mówi przewodnik »— Stare 
Miasto, było zniszczone w stu 
procentach podczas wojny (ca 
ła Warszawa — w 85 pro
centach). Nie było tu jed
nego całego domu. A dziś... 

— Tak, wyrosły domy i to 
takie, jakie stały tu niegdyś. 
Według posiadanych fotogra 
fil î dokumentów, wiernie re-

cago. Po chwili zaś podcho
dzi do mnie i pyta: 

— Gdzie Długa ? 

— Zaraz tam pójdziemy. 
Sądziłem, że p. Makow

ski ma na ulicy Długiej ja
kichś krewnych lub znajo
mych i dlatego tak się nią in
teresuje. 

Po chwili ruszyliśmy dalej, 
na zwiedzanie Starówki. Dó-
chodziliśmy do rekonstruowa
nego Barbakanu, jednej z 
trzech tego typu budowli w 
Europie (posiada barbakany 
tego typu tylko Warszawa. 
Kraków i jedno z miast po
łudniowej Francji), a p. Ma
kowski wykrzyknął: 

— Skąd się to tu wzięło? 
Przecież tego tu nie było. 

— Tak, nie było. To zo-

minionych wieków. Oczywiś
cie wiernie tylko zewnętrznie, 
bo wewnątrz posiadają one 
wszystkie nowoczesne urzą
dzenia, z łazienkami, z ga
zem. z centralnym ogrzewa
niem. 

Kiedy stoimy na staromiej 
skim Rynku, widzę, że ze 
szczególną uwagą ogląda tu 
wszystko p. Makowski z Chi-

Wycieczka Polonii Amerykań
skiej w Warszawie, na Placu 

Konstytucji 

SKRZYPCE 
HENRYKA 

WIENIAWSKIEGO 
POWRÓCĄ DO POLSKI 
Słynny lutnik wioski Gua-

rinieri byl twórcą skrzy
piec, które należały do wy
bitnego skrzypka i kompozyto
ra polskiego, Henryka Wieniaw 
skiego, Obecnie odkryto, że 
skrzypce te znajdują się W 
Szwajcarii. Rozważana jest 
myśl zakupienia ich i sprowa
dzenia do Polski, gdzie znalazły
by się w zbiorach înuzealnych. 

W REMONTOWEJ 

STOCZNI GDAŃSKIEJ 
PRZECHODZĄ REMONT 

LICZNE STATKI 
ZAGRANICZNE 

Gdańską stocznie remontową 
opuścii ostatnio statek bandery 
Niemieckiej Republiki Fédéral-
nej „Fingwarden", który prze-
chodził remont kadłuba. 2 tygod 
nie wcześniej wyszedł ze stocz
ni statek bandery islandzkiej 
„Kattla", na którym wykonano 
remont zarówno kadłuba, jak 
też maszyn i urządzeń mecha
nicznych oraz wnętrza. 

W-okresie ostatnich 8 mtiesię* 
cy załoga gdańskiej stoczni re
montowej wykonała remonty w 
różnym zakresie na A3 statkach 
bander zagranicznych. Zgłasza
nie do remontu coraz większej 
ilófci obcych statków spowodo
wane jest szybkim i solidnym 
wykonywaniem prac* przez za
łogę stoczni. Często dyrekcja o-
raz załoga stoczni otrzymują od 
kapitanów lub armatorów ob
cych jednostek pisma ze słowa
mi uznania. , 

niem słuchają często... przy
długich wywodów przewodni
ka. 

...I JA TU SIEDZIAŁEM 
Udajemy się nadwiślań

skim bulwarem w kierunku Cy 
tadell. Tam, w latach carskiej 
okupacji przed pierwszą woj-

wano mauzoleum ku czci po
ległych. Stoi tam warta ho
norowa. Kiedy oglądaliśmy w 
ciszy i skupieniu miejsce mę
czeństwa patriotów, odezwał 
się jeden z uczestników wy
cieczki, p. Feliks Karasiewicz 
z Clèveland (Ohio): 

— I ja tu siedziałem. Tu 

Nowoczesne gospodarstwo górskie 
N A haJach Uhrynia 

(woj. rzeszowskie) 
rozwija się nowo

czesne gospodarstwo gór
skie. W nowej qbszernej 
owczarni przebywają już 
owce. W dużym budynku 
gospodarczym mieści się 
serownia, chłodnia, wygo
dne mieszkania dla juha-

Horze flar twe ma 50.000 lat 

la m o  ialacl mm siedzieć!... 
TAK przynajmniej twier

dzą współcześni ar
cheologowie. Przed 

tym dzisiejsza Syria i Pales
tyna była pod falami Morza 
Śródziemnego — i dopiero 
po wielkich wstrząsach wysu
nęły się lądy góry i potężne 
rozpadliny. W jednej z takich 
depresyjnych rozpadlin usa
dowiło się Morze Martwe. 

Na falach tego niezwykłe

go morza można... usiąść ! 
czytać spokojnie gazetę. Przy 
największym wysiłku ledwo 
się w nim można zanurzyć. 
Jest to rodzaj słonego syro
pu, woda zawiera tam do 25 
proc. soli (w zwykłych mo
rzach zasolenie wynosi ok. 5' 
proc.). 

Morze Martwe posiada po 
za tym olbrzymie zasoby cen
nego potażu, którego ilość 

Na Międzynarodowych Targach Poznańskich 
' ; beda czytelnie pism zagranicznych 

Wycieczka Polonii Amerykańskiej w Warszawie. Jeden z u-
czestników, Feliks Karasiewicz z Cleveland (Ohio) przed Cy
tadelą Warszawską, w której był więziony za działalność po
stępową, przed wyjazdem do USA, w latach 1905 — 1907. 

W ciągu 5-ciu miesiecy 
br. na Ziemiach 

Zachodnich osiedliło sie 
7 tys. rodzin chłopskich 

Przedstawiciele firm handlo
wych i wystawców biorących 
udział w 25-tych MTP (17. 6. 

W ciągu 5-ciu miesięcy br. 
osiedliło się na Ziemiach Za
chodnich przeszło 7 tys. ro
dzin chłopskich. Najwięcej, 
bo ponad 5.200 osadników, 
zamieszkało wraz z rodzina
mi w Państwowych Gospodar
stwach Rolnych Î Leśnych, 
przyjmując tam stałą pracę. 
Pozostali chłopi, którzy wyje
chali do województw zachod

nich, przystąpili do istnieją
cych spółdzielni produkcyj
nych lub objęli samodzielnie 
pełnorolne gospodarstwa. 
' Najliczniej wyjeżdżają w 

br. na Ziemie Zachodnie ma*-

ło î średnio roln! chłopi z gę
sto zaludnionych wsi woje

wództw: krakowskiego, rze
szowskiego i warszawskiego. 

WZROST PRODUKCJI 
WŁÓKIEN SZTUCZNYCH 

W POLSCE 
Włókna sztuczne w coraz 

większym stopniu zastępują 
naturalne surowce włókienni
cze. Np. w Polsce wytwarzano 
na głowę ludności w roku 1949 
0,92 kg włókien sztucznych, a 
w 1955 r. równo 2 kg. Zatwier
dzone już przez Centralny 
Zarząd przemysłu włókien 
sztucznych kontrplany wszyst
kich podległych mu zakładów, 
przewidują podniesienie pro
dukcji włókien sztucznych w 
ciągu 5-latki (1956-1960) o peł
ne 100 proc. W toku wszech
stronnej dyskusji nad wytycz
nymi do planu 5-letniego, wy
kryte zostały dodatkowe rezer 
wy, wynoszące około 20 proc. 
obecnej zdolności produkcyj
nej. 

br.) będą mogli w czasie 
trwania targów korzystać w 
specjalnych czytelniach z szero
kiego wyboru czasopism zagra
nicznych. Dwie tego ródzaju 
czytelnie zorganizowane będą 
na terenach targowych, tj. w 
budynku administracji Targów, 
gdzie równocześnie czynny bę
dzie salon prasowy „Press 
Room" dla dziennikarzy pol
skich i zagranicznych, oraz w b. 
budynku centrali handlowej 
przemysłu drzewnego, gdzie 
mieścić się będą biura przedsta
wicielstw zawierających tran
sakcje handlowe. 

Również stoisko „Prasy i 
książki" („Prakt") na terenie 
25-tych MTP zaopatrzone zosta
nie w duży wybór prasy zagra
nicznej. 

Poza tym czytelnia prasy za
granicznej urządzoną zostanie 
w części Biblioteki Raczyńskich 
która w okresie 25-ych MTP 
stanowić będzie ośrodek recep
cyjny dla zagranicznych uczest
ników targów. 

obliczają na 2 miliardy ton. 
Eksploatacja potażu mogłaby 
przynieść ogromne bogactwa 
— dotychczas zupełnie nie-', 
wykorzystywane. 

Stara legenda arabska gło 
si, że Morza Martwego ,,do
tknęła ręka złego ducha". Tu 
miała się znajdować biblijna 
Sodoma — i dziś jeszcze je
den z nadbrzeżnych zwałów 
sdnych nazywają „górą Lo-
ta" — na pamiątkę owej zbyt 
ciekawej żony biblijnego Lo-
ta, która uciekając z płoną
cego miasta nie mogła się 
powstrzymać, by się nie obej
rzeć, i za to zamieniona zo
stała w słup soli. 

Wpadająca do Morza Mar
twego rzeka Jordan posiada 
zdaniem fachowców ogromne 
możliwości, gdy chodzi o siłę 
napędową dla elektrowni. 
Gdyby możliwości te zostały 
wykorzystane — ten martwy 
i na pół dziki kraj zamienił 
by się w istny ,,ogród Ede
nu". 

konstpuowałło-karmen'K^ki- z - stało rekonstruowane na pod
stawie dokumentów z minio
nych wieków. Ale — skąd 
pan tak dobrze się orientuje 
na Starym Mieście ? 

W tym momencie przeszli* 
my pod Barbakanem i p. Ma 
kowski zawołał ze wzrusze
niem w głosie: 

— O, Długa. Tu mieszka
łem. Widzi pan, w tym do
mu, pod numerem 29. Tam 
w trzecim oknie na II pię
trze. Dobrze pamiętam. To 
były lato 1911, 1912, 

1913... Przed wyjazdem do 
Stanów Zjednoczonych. 

Wieczorem, w olbrzymiej 
Sali Kongresowej Pałacu Kul 
tury î Nauki (mieści ona 
3.500 osób) oglądamy wys
tęp zespołu pieśni i tańca 
„Mazowsze". 

Następnego dnia spotyka
my się na wspólnym obiedzre 
z wicemarszałkiem Sejmu î 
prezesem Towarzystwa Łącz-! 
ności z Wychodźstwem „Po
lonia", profesorem Stanisła
wem Kulczyńskim. 

A wieczorem... 
Wieczorem jesteśmy zapro

szeni do zespołu „Mazow
sze" do jego siedziby w Ka
rolinie koło Warszawy. Wszy* 
scy cieszą się z tego zapro
szenia, bo występy zespołu 
dosłownie zachwyciły uczestnî 
ków wycieczki Polonii Ame
rykańskiej. 

K. B. 

sów i bacy, świetlica i 
kuchnia. Już w najbliż
szych dfiiach rozpocznie 
się tu produkcję specjal
nych serków owczych, któ 
re powędrują w daleki 
świat — przeznacza się je 
bowiem ne eksport. Pro
jektuje się również urzą
dzenie tuczami, aby na 
miejscu można było wy
korzystać żętycę (serwat
kę owczą). Na przepływa
jącym w pobliżu hali po
toku buduje się turbinę, 
która zasili gospodarstwo 
w energię elektryczną.^ Po 
raz pierwszy w Polsce na 
wysokości 600 metrów 
nad poziomem morza za
łożony zostanie doświad
czalny sad śliwkowy. Pa
sieka, licząca 50 pni, do
starczy smacznego gór
skiego miodu. (Patrz pocz. 

13.6.) 
30.5, 6.6., 

DO ANGLII ODSZEDŁ 
Z OLSZTYNA KOLEJNY 
TRANSPORT ŻYWYCH 

WĘGORZY 
Ostatnio odszedł z Olsztyna do 

Gdyni kolejny transport żywych 
węgorzy, złowionych w rzekach i 
jeziorach mazurskich. Z Gdyni 
węgorze przetransportowane będą 
do W. Brytanii specjalnymi stat
kami. 

W tegorocznym sezonie wiosen
nym wysłano z woj. olsztyńskiego 
do Anglii około 25 ton żywych 
węgorzy. 

Wycieczka Polonii Amerykańskiej w Warszawie na, Starym. 
Mieście, przed Barbakanem. 
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STEFAN ŻEROMSKI 

W 1 S 
( F R A G M E N T )  

Zwarte lasanki czereśni pod Janow
cem, rubinowe od owocu, stoją w nur
tach zmąconych, przez parki starych pa
łaców i przez wyhodowane ogrody dwo 
rów płyną szumne popławy, na pniach i 
gałęziach wieszają się pokosy zmulonego 
siana i kępy wyrwane zbóż. 

Wielkimi, płaskimi taflami osuwa się i 
wjeżdża w pędzący odmęt namuł tysiąc
letni, najurodzajniejszy, w oczach na 
pianiste mleko się rozpuszcza i ginie w 
toni, ażeby ułożyć się kędyś daleko, jako 
hak jałowy, łacha bezpłodna, której na
gość ledwie przesłania chwiejna wiklina. 

Zapadł się w Wiśle i ginął w niej wy
soki przedmostowy szaniec Sokoinickiego 
w Ostrówku, aż do giębi rowów swoich 
i wałów przepojony bezcenną polską 
krwią i wieczną chwałą. 

Popłynął z wodą. 
Ucieka coraz wyżej z urodzajnego wą

dołu wioska za wioską na jałowe wydmy 
Mazowsza. 

Drzewa obciążone nadmiarem śliw, 
grusz i jabłek, rozdziera i unosi bystra 
woda. 

Można widzieć, jak mrowie ludzkie 
przez trwogę z setki nizinnych siół przy
gnane w ostatnim .terminie podnoszenia 
się fal, buduje samo swoją tamę lewego 
brzegu, ostatkiem sił zwozi, snosi i sypie 
piasek i żwir, zasłaniając rodzime niziny. 

I można widzieć, jak rybak bcztroskli-
wy siedząc we widłach głowicy wierzby 
rosochatej łapie podrywką okonie i pło
cie, pluskające się żwawo w łanie przebo
gatej, dorodnej pszenicy, po "oujne a led
wie rozwinięte kłosy zalanej zmulonymi 
mętami. 

Skoro sroga górska zima zapełniać po
cznie strumienie zielonawymi igłami lo
du, okryje głazy i żwiry ich dna seledy
nowym kożuchem szkliwa, a fi?e przepeł 
ni miazgą kryształów śryżu, wkrótce i na 
dnie wielkiej rzeki tworzy się masa lodo 
wa kilkustopowej grubości, przyrastająca 
do brył iłu dennego, okuwająca podwod
ne kamienie i pnie gnijącej prądowiny. 

Gdy zaś i niziny obejmie ostry polski 
mróz i zewnętrzne zwierciadło rzeki ści
na się w skorupę, podwodne sowy lodo
we wstają z dna dźwigając w szponach 

swych ciężkie nieraz kamienie, które w 
sobie zamknęły, łączą się z lodem powie
rzchni i zmarzają w jedną warstwę nie
złomną. 

Wówczas staje Wisła na przeciąg sie
demdziesięciu pięciu dni. 

Lis sandomierski bezkarnie przebywa 
granice dzieląca Kongresówkę od Galicji, 
nawet zając trwożliwy staje kię natręt
nym cudzoziemcem i bezczelnie wkracza 
w Poznańskie a srogi wiatr nocny te sa
me przez stulecia polskie zaspy przerzuca 
tam i sam zanosząc słupy graniczne i 
zamazując na nich rozmaite obcojęzycz
ne napisy. 

Lecz gdy w południowych, krakowskich 
stronach przygrzewać pocznie słońce bar 
dziej radosne, a na północnej, zimnej 
połaci Wisły wciąż jeszcze stoją lody gru 
be, w powyginanym jej korycie nowa się 
wszczyna burza. 

Samowładnie wężowaty kierunek brze
gów i swawola samicy głównego wartu, 
mnóstwo martwych odnóg, płytkich, stoją 
cych jeziorzysk, poprzegradzanych łacha
mi, wciąż na nowo tworzące się drogi wo
dne i strumienie, niezmierna nierówność 
dna, gdzie obok mielizn czyhają studnie 
i jamy bezdenne, wywiercone przez wiry, 
sprawiają, iż tafle kry, pędzonej nurtem 
wzburzonym, wepchnięte pod nakrywę 
lodową, napierane jedne przez drugie, za
orują się w muły i piachy, wgniatają na 

się i szybko tworzą wielki poprzeczny wał 
zatamowujący odpływ niewyczerpanego 
potoku wód. 

Góra lodowa rośnie wszerz i na wy
sokość, a sięga nieraz na kilkanaście 
wiorst w głąb rzeki. 

Wielkim wybuchem rzuca się zasta
wiona Wisła poza swe szerokie łożysko, 
zrywa brzegi, wlewa na niziny z dzikim 
pędem, zasypując je piaskiem i zanosząc 
mułem. 

Mnóstwo siedzib ludzkich staje pod 
wodą. 

Ucieka wieśniak na dach domostwa, 
belki stodół i zabudowań, sterty zboża i 
stogi siana płyną wśród kry tańczącej 
na fali. 

Spustoszenie i niedola zalega wielkie 
przestwory. 

Hula i bawi się Wisła, jak przed ty
siącami lat, jak wówczas, gdy pierwszy 
przychodzień z suchych zachodu stron 
ujrzał ją, lasy dzielącą... 

Dopiero na równinie poznańskiej usta
je Wisły szaleństwo. 

Dopiero na równinie poznańskiej usta
je Wisły szaleństwo. 

Od trzynastego wieku ujmowana w ta
my, płynie uspokojona w poprzek tej zie
mi spokoju, ziemi milczenia i ziemi pra
cy. 

W tamecznym jej nurcie kryje się za
sób niezmierzonej siły, tak -jamo niewi

dzialny, jak niewidzialną jest potęga u-
kryta w łonie poznańskiego odłamu na
szego rodu. 

Równe i niepowabne stały się tam jej 
bujne i pięknie bezładne wybrzeża, jak 
równa i nisko ku ziemi nachylona jest 
myśl i praca tamecznych ludzi. 

TrĄrsta kilkadziesiąt parowych pomp 
i wiatraków pracuje nad regulowaniem 
szumnych wód, nad pogłębianiem dna i 
usuwaniem zatorów. Na setkę kilometrów 
rozwinął się ku zachodowi brzeg morski 
od ujścia Wisły, po jezioro łebskie i gar-
dzieńskie, dziedzinę Słowińców nad uj
ściem Łeby i Lupawy. 

Przerzynają ten ląd wartkie strumie
nie, a w głębi sosnowych lasów błyszczą 
jasne jeziora. 

Wzgórza i łąki szerokie zniżają się ku 
piaszczystemu wybrzeżu, gdzie szaleją 
straszliwe jesienne wichury nadmorskie 
i huczą śnieżne burze. 

Na piaszczystych wydmach helskiego 
międzymorza stoją chaty ze słomianą 
strzechą, mieszkanie ludu rybackiego, 
który naszą mówi mową i naszą śpiewa 
pieśń. 

Opuściła go Rzeczpospolita i opuścili go 
panowie. 

Na tym morskim pustkowiu został sam 
jeden, został tam, gdzie były jego pra-
szczury. 

Odwala, pługiem wilgotne tkiby ziemi 

i słucha świstu wichru, w którym ongi po
nad Pucka zatoką trzepał się znak: — 
ręka po ramię, trzymająca miecz lub o-
rzeł biały w czerwonym polu. 

Patrzy sam jeden w te sine, dalekie 
skif , 0I?ch Ponęty okręty w Gdań-
nv W/CZ0W Zbijane' flota ^rdzi-
ÎHL? 6g0 w dwunastym wieku, 
idąca na wyprawę wojenną do Danii, stat 
CV Augusta 1 Władysława 
Czwartego, wypuszczane z fortecy w Puc-

W te niziny zst^pili ludzie pol-
Hnwf WCZCPU 7ie tylk0 PieŚri' gadka lu-
dowa, którą usłyszał był i zapisał w za
raniu dwunastego stulecia wielki nasz 
pisarz narodowy, zwany Gallusem, Sal-
lustiusz państwowej Bolesławów potęgi: 
Inni niegdyś nam słoną rybą truli zdrowie 
na cuchnących swych wozach dowożąc ją 
T  [zgrają 
leraz po nią na miejsce trafiają synowie 
I w znak życia skaczące u stóp ryby drgają 

Gdy ojców mniej pochopnych hamowały 

Synów morskie spiętrzone nie zastraszą 

Za jeleniem lub dzikiem w trop chodziły'^ 

Ci polują na skarby z morza i potwory? 

(Patrz początek 13. 6.) 
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Z EKRANÓW PARYSKICH 

CES SACRÉES VACANCES «' » 
( T E  P R Z E K L E T E  W A K A C J E )  

™ f*ANCUSKI  ZREALIZOWANY PRZEZ  RO BERTA 
VER y  AY .  w  G Ł Ó W N Y C H  R O L A C H  S O P H I E  D E  S  M  A R E  T  I  

P I E R R E  D E S T A I L L E S  

kach, bo w prywatnym miesz
kaniu żandarma, znajomość z 
para gangsterów i wreszcie zu
pełnie nieoczekiwany happy -
end. 

Skromna rodzina paryska wyjeżdża na wakacje. Ojciec 
artysta - ceramik (Pierre Destailles), matka (Sophie Desmaret) 
i dwoje dzieci. Auto ich nabyte, jak to się często praktykuje, Film jest wyjątkowo przy-
wyłącznie na okres wakacji jest starym gruchotem i powodu- jemny, wesoły i dowcipny. 
je rozmaite przykre niespodzianki. Nic jednak nie potrafi ze- Przez półtorej s 
psuć humoru sympatycznych pasażerów, którzy mają przed 
sobą perspektywę radosnych wakacji na Lazurowym Wybrze
żu Francji. 

N\ tysiąckiłometrowej prze
strzeni dzielącej ich od 
stolicy do miejsca przezna 

czenia — dzieje się dużo rozma 
itych rzeczy, które reżyser po
kazuje nam w sposób żywy, pe-
łen dowcipu i humoru. I tak, 
jesteśmy świadkami zjawisk 
prawie że banalnych,-jak trud 
ności noclegowe w okresie peł
nego sezonu, zwłaszcza dla lu
dzi nie mających dużo pienię
dzy, sceny z gospodynią hote

lu, klóra nie pozwala gotować 
w pokoju, ustawiczne psucie się 
motoru auta, itp. itp. 

Bohaterom fUmu wydarzają 
się jednak również wypadki nie 
banalne... Oo nich należy nie
oczekiwana sprzedaż auta, któ
re swoim niepospolitym wy
glądem ściąga na siebie uwagę 
bogatego dziwaka amerykańs
kiego. Do nich też należy wy
wołanie pożaru w lesie, pobyt 
w areszcie, w idealnych warun-

póltorej godziny publicz
ność nie przestaje się bawić, 
odnajdując na każdym kroku 
znajome sobie sytuacje, które 
reżyser podchwycił w sposób 
zupełnie mistrzowski. Doskona 
ła również interpretacja. Za
równo artyści w rolach głów
nych jak i podrzędnych (do 
tych należą m. in. Carette, 
Jean Tissier, Lucien Baroux, 
na i dzieci) tworzą postacie 
żywe i bardzo nam przez to 
bliskie. 

« 
Juliusza Słowackiego 

d i a n »  
na scenie 

(OD NASZEGO KORESPONDENTA Z WARSZAWY) 

W ramach Międzynarodowego Festiwalu Teatralnego, od-
bj*wającego się w teatrze „Sarah-Bernhardt" w Paryżu, „Na
rodowy Teatr" polski wystąpi w dniach 19, 20 i 21 bm. z 
dramatem Juliusza Słowackiego p. t. „Kordian". 

W związku z tym poniżej podajemy krótką recenzję tej 
sztuki. 

Rozrywka 
polecenie. 

zasługująca na 

u ROOZYSTOŚCIOM zwią
zanym z setną rocznicą 
śmierci Mickiewicza za

wdzięczać należy renesans na 
polskich scenach wielkich dra
matów romantycznych. „Dzia
dy" — Adąma Mickiewicza i 
„Kordian" — Juliusza Słowac 
kiego zrodzone pod wrażeniem 
klęski Powstania Listopadowe 

Doświadczalne wybuchy bomb atomowych 
zagrażaja mierzeniu ubiegłych wieków 

Pakt ten stwierdzili ucze
ni, stosując pomiary czasu 
przy pomocy radioizotopu 
węgla — 14, znajdującego 
sie zawsze w szczątkach ro
ślinnych i zwierzęcych. 

Węgiel wchłaniany jest 
przez żywe tkanki z powie
trza w postaci dwutlenku wę
gla. Pewna, drobna ilość te
go węgla jest radioaktywna. 
Kiedy tkanka przestaje żyć, 
nie pobiera węgla, a znajdu
jący się w niej węgiel radio
aktywny rozpada się, jak 
wszystkie ciała promienio
twórcze. Okres połowicznego 
rozpadu węgla C-14 (tak o-
znaćza się go w chemii) wy
nosi 5600 lat. Wiedząc, ja
ka jest ilość węgla C-14 w 
żyjącej tkance, uczony bada, 
ile znajduje się go w tkance 
martwej, np. w drewnie, w 
kpściach i oblicza, jak daw
no drewno było drzewem ży
jącym, a kość była odżywia

na w żywym organizmie zwie
rzęcia czy człowieka. 

Badania takie prowadziło 
się dotychczas w ten sposób, 
że część przedmiotu badane
go trzeba było sproszkować. 
Okazało się, że wybuchy 
bomb atomowych powodują 
przemiany radioaktywne w 
powietrzu i do proszku do
stają się nadmierne ilości wę
gla C-14, a wówczas obli
czenia są fałszywe. Okazuje 
się wówczas niespodziewanie, 
że np. drewno z sarkofagu e-
gipskiego faraona było drze
wem nie trzy czy cztery ty
siące lat temu, a 200 ty
sięcy! 

Archeologowie z uniwersy
tetu w Yale (St. Zjednoczone) 
wpadli na pomysł zamiany 
badanych próbek w gaz — 
acetylen, co łatwo wykonać w 
próżni, nie dopuszczając po
wietrza zewnętrznego i tym 

samym uniknąć wpływu do
świadczalnych wybuchów ato
mowych. 

Nową metodę obliczania 
czasu zastosowano już w wie

lu badaniach. M.in. dr Suess, 
badając resztki roślinne w 
warstwach z epoki lodowej, 
stwierdził, że liczą one sobie 
zaledwie 10 tysięcy lat. 

go tak silnie zrosły się z dzie
jami polskich walk wyzwoleń
czych, że staiy się one jakby 
cząstką prawdziwej historii, a 
ich bohaterowie — wyrazicie
lami tych idei i uczuć, które 
przez wiele pokoleń nurtowały 
miliony Polaków. Nic więc 
dziwnego, że od dziesiątek lat 
każdą inscenizację tych utwo
rów silnie przeżywało całe 
społeczeństwo, stawiając reali
zacji scenicznej „Dziadów" i 
„Kordiana" wymagania naj
wyższe. 

Zainteresowanie tym drugim 
spektaklem, t. j. „Kordia
nem" potęguje fakt, że będzie 
on reprezentował polski teatr 
na tegorocznym Międzynarodo 
wym Festiwalu Teatralnym w 
Paryżu. Jest rzeczą godną uz

nania, że wybór padł właśnie 
na dramat romantyczny, który 
w Roku Mickiewiczowskim 
przypomni publiczności fran
cuskiej wybitną rolę, jaką poe
zja polska owej epoki odegra
ła w historii narodu. Jest to 
przy tym utwór szczególnie sil 
nie związany z romantyzmem 
ogólnoeuropejskim zarówno 
przez typ głównego bohatera, 
skupiającego w sobie cechy 
„dziecięcia wieku", jak i przez 
sąmą formę dramatu złożone
go z luźnych scen, rozgrywa
jącego się w nastrojach wojen
nych. 

cy byli • zbyt starzy, by mogli 
przejąć się duchem rewolucji 
narodowej. 

W 

N 

Scena z drugiego aktu 
„Kordiana" (Presse) 
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W nb, środę g Parc des Princes y Paryżu 

ZWYCIEŻAUC REIMS 3:4 REAL MADRYT 
ZDOBYŁ PIERWSZY PUCHAR EUROPY 

W U BIEGŁA środę na stadionie Parc des Princes w 
Paryżu w finałowym spotkaniu piłkarskim o Pu
char Europy Reims (Francja) został pokonany przez 

Real Madryt (Hiszpania) w stosunku 3:4. Tak więc hisz
pańska drużyna zdobyła pier-wszy Puchar Europy. 

! Szampańska ekipa, która u-
ęiłowała w pierwszych minu
tach gry zmiażdżyć swego prze
ciwnika, uległa temu ostatnie
mu w ostatniej części spotka 
nia. 

Mając przewagę 2 bramek 
już w 10 minutach gry szam
pańscy gracze nie zdołali do
konać wyczynu, oczekiwanego 
przez 40.000 Widzów- Silniejszy 
bowiem ich przeciwnik, grając 
szybciej i strzelając dużo wię
cej na bramkę aniżeli Reims 
opanowali sytuację na swą ko
rzyść. 

Słynny środkowy napastnik 
hiszpańskiej drużyny — Di Ste 
fano wspaniale prowadził linię 
napastniczą swej ekipy. We 
wszystkich wypadkach potra
fił on wykorzystać dobrą sy
tuację. 

Pierwsza połowa tego spot
kania była zbyt wyrównana z 
obu stron. Natomiast w dru
giej części meczu, mimo, że 
stosunek bramek z początku 
był na korzyść Reims — 3:2, 

OGÓLNE 
ZGROMADZENIE FSGT 

DEP. PAS-de-CALAIS 
w ramach przygotowania 

przyszłego sezonu sporto-; 
wego FSGT piłki nożnej, w 
niedzielę 17-go bm. w Mai
son du Peuple, Boulevard. 
Basly w Lens (Pas de Ca
lais) odbędzie się °foUl® 
Zgromadzenie wszystkich 
klubów. 

Na porządku dziennym . 
1) Raport sezonu 1955-56 
2) Dyskusja; 
3) Przygotowanie 

1956-57. t. 
4> wyjazd do Bolonii (Wło< 

chy) ; 
5) Ćwiczenia praktyczne, 
6 )  w y n a g r o d z e n i e  

mistrzów. 
Ze względu na ważność 

tego zebrania Komisja Pił-; 
i ki Nożnej prosi wszystkie-
1 kluby dep. Pas de Calais o 
wysłanie delegatów. 

później remis 3:3, hiszpańscy 
gracze wysoko przeważali 
swych przeciwników, zbijając z 
tropu obronę. 

Ostatnią bramkę Madryt 
zdobył w 79-ej minucie gry. 

Lecz w tym momencie prze
grana Reims nie była jeszcze 
faktem dokonanym, albowiem 
kilka minut przed zakończe
niem tej zaciętej walki lewo-
skrzydłowy z Reims strzelił pił 
kę, ale niestety trafiła ona w 
słup bramkowy Kilka centy
metrów niżej tylko i Reims u-
zyskałby remis a może również 
dogrywkę. 

Jeśli chodzi o Kopaczewskie-

go, to w pierwszej połowie gry 
wykazał swą wysoką klasę środ 
kowego napastnika i również 
przyczynił się do zdobycia dru
giej bramki dla swej drużyny. 
Lecz w drugiej części spotka
nia słynny Kopaczewski za
wiódł ścigany bez ustanku 
przez swych przeciwników Ko
paczewski nie wykazał klasy 
jakiej po nim oczekiwała pu
bliczność. 

Reims przegrał więc to pier
wsze finałowe spotkanie o Pu
char Europy. Drużyna ta nie 
posiadała bowiem koniecznej 
szybkości przy finiszu, aby o-
panować sytuację w ostatnich 
momentach. 

PRŻEWAGA LEKKOATLETÓW RADZIECKICH 

NA MlfjDZYNARODOWYC H ZAWODACH 

W KOPENHADZE... 

Kuc zwyciężył w biegu na 
3.000 m. w czasie 8 m. 3 sek. 

KRIWONOSOW RZUCIŁ MŁOTEM 63,96 m. 

W ELKI sukces odnieśli 
międzynarodowych 
nych. które odbyły 

penhadze. 

Polacy a n^ in. Krzyszko-
wiak i Rut nie brali udziału 
w tych zawodach, bowiem na 
skutek zaszłego nieporozumie
nia przyjechali dopiero.... w 
środę.. We wszystkich impre
zach prócz biegu na 3.000 m. 
i w skoku o tyczce, pierwsze 
miejsce zajęli lekkoatleci ra
dzieccy. 

Najciekawszą imprezą był 
bieg na 3.000 m., w którym 
zmierzyli się Nielsen i Kuc. Na 

sezonu 

Koszykarze 

CWKS • Warszawa 

odnieśli zwycięstwo 
w międzynarodowym 

turnieju w Krakowie 

12 bm. w ostatnim dniu mię
dzynarodowego turnieju koszy
kówki mężczyzn w Krakowie 
koszykarze warszawskiego C. 
W.K.S. zwyciężyli AZS — 
Warsząwę fi3:57. Zespół mistrza 
Włoch Vint i Ingarti odniósł 
pierwsze zwycięstwo nad dru
żyną „Wisły" — Kraków 48:45. 

W wyniku 3-dniowych roz
grywek zwycięstwo odniósł C. 
W.K.S. — arszawa — 3 zwy
cięstwa, pozostałe trzy drużyny 
odniosły po 1 zwycięstwie.* 

SUKCES KOSZYKAREK 
FSGT W WUHAN (Chiny) 

Odbywający tournee po 
Chinach koszykarze FSGT ro
zegrali już drugie z kolei spot 
kanie. 

Pierwszy mecz, jak wiado
mo, zakończył się porażką 
drużyny żeńskiej i męskiej, a 
w drugim spotkaniu rozegra
ne w miejscowości Wuhan, eki 
pa żeńska pokonała miejsco
wa drużynę w stosunku 55 
pkt, na 44 a koszykarze FSGT 
przegrali z ekipa z Wuhan 
59:32. 

...i w Turku (Finlandia) " (NRD) 
osiągnął 14 min. 8 sek. w biegu na 
5.000 m., Adamczyk (Po'ska): 4,20 m. 

w skoku o tyczce 

W pierwszym dniu mię
dzynarodowych zawo
dów lekkoatletycz

nych odbywających się w Tur
ku (Finlandia) wyróżnił się m. 
in. Niemiec Hermann w bie
gu na 5.000 m. w czasie 14' 
8". Startując po raz pierwszy 
w tej konkurencji dokonał on 
niezwykłego wyczynu, poko
nując radzieckiego Anufriewa 
oraz ustanawiając nowy re
kord swego kraju. 

Hermann ciągle ma za
miar startować na 1.500 m. 
na Igrzyskach Olimpijskich w 
Melbourne. Jeśli chodzi o 
bieg na 5.000 m. na olim
piadzie, zdecyduje się on do
piero. gdy w biegu na 1.500 
m. uzyska doskonały czas: 3 
min. 41 sek. przed listopa
dem br. 

W skoku o tyczce Polakowi 
Adamczykowi nie udało się w 
próbie na 4,30 m. Nieprzy-
zwyczajony do tak szybkiej 
bieżni Adamczyk może dużo 
wyżej skoczyć niż 4,20 m., 
które uzyskał tym razem z 
niezwykła zwinnością w pierw
szym skoku. 

W rzucie młotem Redkine 

(ZSRR) osiągając 57,72 m. 
nie mógł znaleźć zawodni
ków sobie równych. 

KLASYFIKACJE 
400 m.: 1. Hellsten (Finlandia), 

47"8; 2. Myllymacki (Fini.) 49"8; 
3. Feindt (NRD), 50". 

1.500 m.: 1. Richtzenhaim (N. 
R.D.) 3'48"; 2. Vuorisalo (Fini.) 
3'48"2; 3. Johansson (Fini.) 3' 
48 "6. 

5.000 m.: 1. Hermann (NRD), 
14'8"; 2. Anufrierw (ZSRR), 14' 
15"4; 3. Pudów (ZSRR), 14'21"8; 
4. Karvonen (Fini.) 14'51"4. 

Skok o tyczce: 1. Adamczyk 
(Polska) 4,20 m., 2. Denisenko 
(ZSRR), 4.20 m.; 3. Piironen (Fin 
landia) 4 m. 

Rzut młotem: 1. Redkine (ZS
RR), 57,72 m.; 2. Kallio (Fini.) 
52,96 m.; 3. Kunat (Polska), 
52,24 m. 

Z MIĘDZYNARODOWEGO 
TURNIEJU KOSZYKÓWKI 
MĘSKIEJ W KRAKOWIE 

W drugim dniu międzyna
rodowego turnieju koszykówki 
męskiej w Krakowie miejsco
wa ,.Wisła" pokonała war
szawski AZS 64:52, a mistrz 
Polski CWKS Warszawa zwy
ciężył mistrza Włoch z Irtu-
minganti 68:58-

lekkoatleci radzieccy na 
zawodach lekkoatletycz" 

się w ub. wtorek w Ko" 

przestrzeni 2 km. Kuc miał za 
sobą Nielsena, którego bieg os
łabł. 

Lekkoatleta radziecki swym 
regularnym krokiem leciał sam 
ku mecie. Wygrał on ten bieg 
w czasie 8 min. 3 sek. przed 
Nielsenem, który przybył o 
70 metrów za nim. 

Kriwonosow również się wy
różnił w tycn zawodach swymi 
wspaniałymi rzutami młotem. 
Oprócz pierwszego miejsca za
jętego dzięki doskonałemu rzu
towi 63,96 m. Kriwonosow 6-
krotnie rzucił na odległość prze 
kraczającą 60 m. a mianowi
cie: 63,10 m., 63,11 m., 63,96 m. 

Oto rezultaty: 
100 m.: 1. Tokarew (ZSRR) 

10"7; 2. Barteniew (ZSRR) 
10"8; 3. Fengei (ZSRR) 10"8; 
4. Kusneszow (ZSRR) 10"9. 

200 m. : 1. Barteniew (ZS
RR). 21"8; 2. Konowalow (ZS
RR) 22"1. 

400 m.: 1. Ignaczew (ZSRR) 
48"2; 2. Platterson (Szwecja) 
49"2. 

3.000 m.: 1. Kuc (ZSRR); 2. 
Nielsen 8'12"; 3. Rasmussen 
8'54"2. 

5.000 m.: 1. Probadnik (N 
RD), 14'25"8; 2. Thorgersen 
ten sam czas co zwycięzca. 

110 m. z przeszkodami: 1. 
Kusneszow (ZSRR), 14"6; 2. 
Bogatow (ZSRR), ten sam 
czas co zwycięzca. 

400 m. zprzeszkodami : 1. Bo
gatow (ZSRR) 54"2. 

Skok wzwyż: 1. Kaszkarow 
((ZSRR) 2 m.; 2. Nevrup 
(Szwecja) 1,90. 

Trójskok: 1. Cherbakow (ZS 
RR) 15,37. 

Skok o łyczce: 1. Malcher 
(NRD) 4,30 m. 

Pchnięcie kulą: 1. Grygalka 
(ZSRR), 16,39 m.; 2. Overby 
(Norwegia) 15,31 m. 

Rzut dyskiem: 1. Grygalka 
(ZSRR) 53,45 m.; 2. Kriwono
sow (ZSRR) 47,45 m., 3. Munk 
(ZSRR) 45,83 m. 

Rzut młotem: 1. Krivonosow 
(ZSRR), 63,96 m.; 2. Frederik 
son 55,03 m.; 3. Cederquist, 
51,45. 

APISANY w roku *1833 
„Kordian" dopiero w r. 
1899 (a zatem w 50 lat po 

śmierci poety) zostai po raz 
pierwszy wystawiony w 'kra
kowskim Teatrze im. Słowac
kiego. I od razu porwał widow
nię dzięki swym wielkim wa
lorom dramatycznym i poetyc 
kim, dzięki potędze uczuć pa
triotycznych, których ten poe 
mat jest najwyższym wyra
zem. 

Słowacki był zaledwie 24-let-
nim poetą, gdy pisał w Szwaj
carii „Kordiana" pomyślanego 
jako replika na III część „Dzia 
dów". Podobnie jak Mickie
wicz, autor „Kordiana" sięg
nął po temat do współczesno
ści i zapragnął w dramatycz
nej trylogii ukazać historię pa
triotycznego zrywu narodu, 
przedstawionego przez Mickie
wicza tylko fragmentarycznie. 
Lecz z zamierzonych trzech 
dramatów zrealizował Słowac
ki tylko pierwszy, który jest 
jakby uwerturą do tragedii 
powstania, wprowadzeniem w 
atmosferę działalności spisko
wej, poprzedzającej wystąpie
nie zbrojne narodu. 

Część pierwsza „Kordiana", 
nazwana przez autora „Przygo 
towaniena", jest wstępem do o-
wego zaprojektowanego dzieła 
trzyczęściowego. Rozgrywa się 
ona w górach Karpackich w 
scenerii fantastycznej z udzia 
łem czarownic i szatanów. Z 
kotła diabelskiego wychodzą 
wybitne postacie Powstania Li
stopadowego, których błędy 
piętnuje Słowacki bezlitośnie, 
stwierdzając, że stały się one 
przyczyną upadku powstania. 
Zdaniem Słowackiego przywód 

YROSLY z przeżyć oso 
bistych poety „Kordian" 
— to dramat o wielkiej 

głębi psychologicznej. Sięgając 
do aktualnycłi wydarzeń dzie 
jowych, rozdzierając rany, któ 
re w owych czasach dręczyły 
naród, stworzył Słowacki histo 
rię duszy młodego człowieka 
swojej epoki na miarę najwięk 
szych romantyków europej
skich. Wstrząsające są strofy 
monologu Kordiana, który w 
obliczu przyrody, na szczycie 
Mont-Blanc, dokonuje rozra
chunku z sumieniem i 'odra
dza w sobie energię do walki 
o wolność i szczęście narodu. 

Lecz pisząc o tym spektaklu 
należałoby zacząć przede wszy
stkim od jego kształtu plastycz 
nego. Na wskroś nowoczesna, 
operująca inteligetnie skróta
mi koncepcja scenograficzna 
Władysława Daszewskiego za
decydowała w znacznym stop
niu o jedynym w swoim rodzą 
ju uroku tego przedstawienia. 
Wydobywając znakomicie a-
tmosferę poszczególnych scen 
przy pomocy oszczędnie stoso
wanych środków plastycznych, 
stworzył Daszewski serię suge
stywnych obrazów, utrzyma
nych w szlachetnym stylu ro
mantycznym. W spektaklu 
tym jest dużo przestrzeni, po
wietrza, światła. W tych wa
runkach znakomicie „grają" 
fragmentaryczne, aluzyjne de
koracje i kostiumy, kompono
wane ze smakiem kolorystycz
nym. 

m RWIN AXER opracował 
M „Kordiana" z pietyzmem 

dla dzieła wielkiego poety 
prezentując je prawie w całoś
ci. Tak pełnego tekstu „Kor
diana" bodaj nigdy dotychczas 
nie wystawiano od czasów kra 
kowskiej prapremiery. Znako
micie skomponowana jest* 
wielka scena spisku w podzie
miach Katedry św. Jana; nie
zwykle sugestywnie wypadła 
też scena w szpitalu wariatów, 
gdzie Janusz Jaroń stworzył 
wyrazistą postać Doktora-Sza-
tana ; i przedostatnią scena dra 
matu, rozgrywająca się pomię
dzy carem i księciem Konstan

tym, którego kreuje Jan Kur-
nakowicz. Jest to jedna z tych 
ról, które przechodzą do dzie
jów teatru: wspaniałe, twórcze 
studium nistorycznej postaci, 
portret opracowany w najdrob
niejszych szczegółach ruchu, 
gestu, mimiki, dykcji. Kontra
stową sylwetkę duchową i fi
zyczną cara Mikołaja nakreś
lił świetnie Igor śmiałowski. 

Z kilkudziesięcioosobowej ob
sady wymienić jeszcze należy 
pełną romantycznego uroku 
Zofię Mrozowską w roli Laury, 
Henryka Borowskiego jako sta
rego sługę Grzegorza. Jacka 
Woszczerowicza jako papieża 
Grzegorza XVI; Andrzeja 
Szczepkowskiego, Kazimierza 
Rudzkiego i Władysława Kacz
marskiego, tworzących znako
mity zespół szatanów, Hannę 
Skarżankę, Barbarę Klukow-
ską i Anielę świderską w ro
lach monumentalnych anio
łów. Tadeusz Białoszczyński na 
kreślił w Prologu sugestywną 
sylwetkę wieszcza Adama, a 
Jan Żardecki miał porywający 
ton romantyczny jako III oso
ba Prologu. 

Cały zespół włożył dużo wy
siłku i talentu w opracowanie 
dramatu, w którym Słowacki 
wyraził przejmujący ból patrio 
ty i tragicznie przeżywającego 
niewolę ojczyzny. 

K. Z. 

„OD DAVIDA 
DO CEZANNEa" 

Wystawa dzieł malarzy 
francuskich XIX wieku 
w Muzeum Narodowym 

w Warszawie 
Kilka dni temu przybyły z Fran

cji do Warszawy eksponaty na 
wystawę „Malarstwa francuskiego 
od Davida do Cezanne'a, która 
otwarta zostanie w dniu dzisiej
szym, tj. 15 bm., w Muzeum Na
rodowym w Warszawie. Niezwy
kle cenne eksponaty — to około 
90 najsłynniejszych obrazów 
XIX-wiecznych mistrzów malar
stwa francuskiego. Dzieła te po
chodzą ze zbiorów Louvre'u i in
nych muzeów Francji. 

W związku z otwarciem tej wy
stawy goszczą w Warszawie: głó
wny kustosz galerii malarstwa 
Louvre'u p. Germain Bazin oraz 
kierownik biura studiów i doku
mentacji Louvre'u, p, Helenę 
Adhemar. 

FERNAND LEGER 
s 

( 1 8 8 1 - 1 9 5 5 )  
W tych dniach przypada p 

kiego malarza francuskiego Fe 

FERNAND LEGER był 
jednym z tych artystów, 
którzy określili kształt 

plastyczny naszej epoki. 
Ten syn normandzkiego 

hodowcy wołów uczył sie ma
larstwa tak jak chłopskie dzie 
cko uczy się rzemiosła, jak 
sam w pierwszych latach swe 
go terminowania w Paryżu u-
czył się kreśleń i fotograficz 
nego retuszu. Po swojemu, 
ciężko i uparcie dodawał for 
mę do formy, wolumen do wo 
luminu. Zetknięcie się z ku-
bizmem, które nastąpiło w ro
ku 1910, było epizodem, któ 
ry utwierdził trzydziestoletnie
go wówczas malarza we wła
snych poszukiwaniach, nie 
zmienił jednak zasadniczo 
ich kierunku. Leger prowadzi 
je przez lata następne — sa
modzielnie i konsekwentnie. 
Obraz, w którym ostatecznie 
utwierdził odrębność swej 
sztuki to Partia kart z roku 
1917. Obraz ten to jakby 
rapsod wielkiej epjckiej opo
wieści. Epickiej, a więc utrzy 
manej w rygorze zrytmizowa-
nej, miarowej narracji epic
kiej a więc operującej takimi 
środkami artystycznego wyra
zu, lak: wyolbrzymienie, upro 
szczenie, bezosobowa obiekty 
wizacja. Epickiej, a więc po
dejmującej temat prosty i bo 
haterski. 

Formę współczesnego epo
su Leger rozwijał będzie w 
latach następnych. W kompo 
zycjach i studiach pojawiają 
się charakterystyczne odtąd 
motywy: połyskujące taśmy, 
walce .kratownice, znaki syg 
nałowe. Leger nie odtwarza 
określonych mechanizmów czy 
konstrukcji, nie jest portreci-

W „Musee des Arts Décoratifs'* 
w Paryżu otwarto ostatnio wy
stawę. obrazów Fernanda Leger. 
Oto jedna z ostatnich prac ma
larza, którą zatytułował „Ptaki" 

fFoto: Universal). 

ierwsza rocznica śmierci wiel-
rnanda Leger. 

sta pizedmiotów. Ponad przy 
padkowością rzeczy i zjawisk 
przechodzi do ich istoty — 
opowiada o działaniu nowo
czesnej techniki, jej standar
towych form, jej zmechanizo
wanych rytmów na człowieka, 
analizuje i określa realne wa 
runki kształtowania współ
czesnej świadomości — siłę 
i częstotliwość bodźców, ja
kość wchodzących ze sobą w 
kontakt elementów. W ten 
sposób epik staje się — jak 
to zazwyczaj bywa — nauczy 
cielem i prawodawca. Uczy 
kochać życie w jego codzien
nych, pospolitych przejawach, 
tworzy nowe reguły piękna 

SZTUKA Legera nie po
została poza rzeczywi* 
stością w której się ro

dziła. Bezpośrednio albo po. 
średnio wycisnęła ona piętno 
współczesności na powszed* 
njęh przejawach życia zbioro* 
wego, na typografii, plakacie, 
filmie, kształtowaniu architek 
tonicznym. Wiele z jego kon^ 
cepcji sięgało daleko w przy
szłość, pozdrawiało ją prosto
tą swych form i kolorów, jas« 
nością i zdecydowaniem pla« 
stycznej inwencji, radosną wia 
rą w konstruktywne moce człę 
wjeka. I jeżeli w latach ostał 
nich wiele z swych twórczych 
myśli i realizacji poświęcił 
sprawie walki o jutro ludzko! 
ci, walki o pokój 1— nie był 

no użytek powszechny. Gdy fo łV|l<0 przypadek, ale logi-
w obrazach jego pojawi się 
posłać ludzka, kształt jej i wy 
raz będzie klasycznie nieza-
mącony i prosty. 

czne przypieczętowanie i ut
wierdzenie drogi i doświad
czeń całego pracowitego ży
cia wielkiego artysty. 

M. Porębski 



FRANCUSKI KOMITET OBRONY IMIGRANTÓW 
( C.F.D.I. ) 

o r g a n i z u j e  
W NIEDZIELĘ 24 CZERWCA, od godz. 9-ej do polnocy 
w parku Mabille w MONTREUIL POD PARYŻEM 

(metro : Mairie de Montreuil) 

WIELKIE ŚWIfTO LUDOWE 

pod przewodnictwem 

Justin Godart, b. ministra, przew. C.F.D.I. 

Z Polakami w paryskiej 
dzielnicy (cSempol» 

LICZNE WYSTAWY, STOISKA I BUFETY. - SPECJAŁ-
A OŚCI NARODOWE : armeńskie, węgierskie, włpshie, 
bułgarskie, rumuńskie, POLSKIE, żydowskie, hiszpań

skie itd. 

W PROGRAMIE : POLSKIE TANCE LUDOWE : 
folklorystyczna orkiestra węgierska ze swoim śpiewa
kiem; grupa armeńska ze śpiewakiem Aroussiak Alban, 
gitarzystą Fendekian, chórem „Nairi" i popularną tan
cerką Alice Boydjian; folklorystyczna grupa czeska; 
zespół bułgarski; Chór żydowski pod dyr. Cholodenko; 
grupa włoska ze śpiewaczką Marią Tasso i baletem 

Garcia itd... 

WIELKI BAL PRZY DŹWIĘKACH ORKIESTRY 
ADALBERT HERZOG 

3̂333333333333$33$33333333333333333333$3333̂  

Uczennice i uczniowe polscy 
z Pas-de-Calais którzy ukończyli z 
powodzeniem szkofę podstawowa 

(Korespondencja własna „Gazety Demokratycznej") 

Dla każdego Polaka, przyjeżdżającego z prowincji 
do Paryża, dzielnica Saint-Paul, która Polacy nazywaje) 
, Sempolem", wyda się od razu, jeśli się tam znajdzie, bli
ska i jakby od dawna znajoma. Nic dziwnego, słychać tu 
przecież prawie co krok mowę polską, spotyka się tu ro
daków, z którymi szybko można zawrzeć znajomość i po
gawędzić... 

couffes itd... A prócz kawiarń 
polskich, znajdują się tu rów
nież kawiarnie węgierskie, cze 
chosłowackie, jugosłowiań

skie, gdzie także można spot
kać Polaków. 

Wychodząc z metra ,,Saint 
Paul", zaraz po prawej stro
nie ulicy Rivoli znajdujemy 
restaurację ,,La Biere". 

Wstąpmy tam na chwilę. Tu 
już można nawiązać kontakt 
z Polakami i przy okazji po
silić się ,,po polsku". Przy 
bufecie obsługuje młody, u-
przejmy kelner, również Po
lak. 

— Ach, pan Polak? A 
skąd?... Bardzo mi przyjem
nie... 

Z nawiązanej rozmowy do-

LENS Odznaczeni zostali 
.Chmielewska Krystyna, Cite 

9 (1 nagroda zaof. przez deleg. 
kantonalną); Przemyczka Mo
nique, Cite 12 i Kaczmarek An-
niey Berthelot (nagi*, zaof. przez 
fed. popier. świeck.); Kaczma
rek .Anna, - Cite 4 (nagr. zaof. 
przez Koop. szkolne w Lens). 

ZDALI EGZAMIN: 
Cite It.— Gawlik Krystyna, 

Kaja, Jacqueline, .Kozioł LMiane, 
Małek Emilia, Przeniczka Mo
nique,; Rzepka^Łiiiąne, Szawió-
ła Jeanine. 

Cite 9.— Gronowska Ginette, 
Lechoń Daniele, Marcinkowska 
Claudine, Plociniczak Cecylia, 
Slazińska . Krystyna. 
. Campau -—. Gajdzińska Anne-

Marie, Karasińska • Monique, 
Kociemba - Zilda, Nawrot Geno
wefa, Sołtysiak Monique, Zubo-
ra Josette, Miszbzyńska Marie-
Anné. 

Szkoła J eanne-d' Ąrc. — An
drzejewska Cecylia. 

Basi y (dziewczęta). — Ma
zur czak Jeanne. 

Szkoła Berthelot'. — Pawlak 
AstrM, Szlaoika Zofia. 

Cite 4. — Borkowska Jacque
line, Nowakowska Odile, Rabie-
ga Irena. 

Szyb 11. — Jackowska Annie, 
Umek Ginette Wawrz.ykiewicz 
Lidia, Witrak Danielle, Zimoch 
Krystyna, Zydek Irena. 

CARVIN 
Nagrody zaof. przez Deleg. 

Kanton, pierwszemu lauretowi 
i pierwszej laureatce, przyznane 
zostały Pietrzakowi Jean-Marie 
(Centrum) i Pawlickiej Eugenii 
(Saint-Jean). 

ZDALI EGZAMIN: 
Szkoła chłopców w Carvin 

(Centrum). — Cybula Jean-
Pierre, Dąbrowski Jean-Fran-
cois, Krawczyk Łucjan, Turbań-
ski Zenon, Wojciechowski Zdzi
sław. . 

Szkoła dziewcząt w Carvin 
(Centrum): Maciejewska Elisa
beth, Pacûra Liliane,Tarnowska 
Valérie. 

Nr. 4 w Ośtricourt: Włodar
czyk Anna. 

Szkoła chłopców (Cite Saint-
Jean): Langowski Franciszek. 

Szkoła dziewcząt (cite Sai'nt-
Jean ) : Pawlicka Eugenia. 

Metro „Saint-Paul". Tędy dosta
jemy się do polskiej dzielnicy 

„Sempola"... 

wiadujemy się, że liczni, mie
szkający w tej dzielnicy Pola
cy, opuścili Kraj około 1930 
r. Niektórzy nawet dorobili 
się trochę i pozakładali skle
piki i restauracje. Znajdują 
się tam m. in. i tacy, którzy 
— obałamuceni antypolską 
propagandą — przybyli tu
taj po ostatniej wojnie. 

— Ale wielu Polaków — 
mówi nasz miły rozmówca — 
powróciło w ostatnich latach 
do Polski. Bo przecie każdy 
z nas tęskni za krajem. Rozu
mie się, wiedzą oni, że w Pol
sce są jeszcze pewne braki, 
ale co pan chce, Polska by
ła przecie prawie przez woj
nę doszczętnie zniszczona. 

TAK JAK KAWIARNIE, 
SKLEPIKI POLSKIE CIESZĄ 

SIĘ TEŻ WIELKIM 
POWODZENIEM 

Jak i z czego żyją Polacy 
na ,,Sempolu" ? 

Jedni — jak się okazuje 
— pracują w różnych fabry
kach, inni najmują się do noc
nej pracy w paryskich Ha
lach. A jeszcze inni, przeważ
nie starsi, znajdują zatrudnie
nie u swych własnych roda
ków: krawców, sklepikarzy 
itd... Niestety, są też i tacy, 
którzy nie mogą znaleźć regu
larnej pracy i bywa, że nieraz 
nie mają nawet za co zjeść 
kolacji. Wieczorami jedni z 
drugimi spotykają się w róż
nych polskich kawiarniach. 
Niektórzy np. siedzą u p. Pie 
tryka przy rue des Rosieres, 
inni u p. Mariana przy rue 
Ferdinand Duval, inni zaś 
przy rue de Forcy u p. Dom-
browskiego. Kawiarń polskich, 
jak już powiedzieliśmy, w tej 
dzielnicy jest dużo. Znajdu
jemy je jeszcze przy ulicy 
Roi-de-la-Sicile, przy ul. E-

Tak jak kawiarnie, skle
piki polskie cieszą się rów
nież powodzeniem. Nic dziw-

dzia przyprawionego po pol
sku itd.,. 

MIŁA WIZYTA POLAKÓW 
Z KRAJU 

Wielką niespodzienką dla 
Polaków z ,,Sempola" była 
ostatnio wizyta w tej dzieinicy 
niektórych członków ekipy 
polskich koszykarzy z Kraju, 

Pracownik pochwycony 

przez pas transmisyjny 
Wykonujący swoją pracę w 

„Papeterie de France" przy 18, 
Quai de la Révolution w Al-
fortville, robotnik Mahomed 

— ! 

EKSPLOZJA PIECA 
W jednej z fabryk w Belle-

garde-Amelod (Ain) eksplodo
wał piec. Wyrzucona siła 
eksplozji pokrywa pieca ciężko 
zraniła dwie osoby. Jedna z 
nich, inżynier z Coupy p. Pe-
rinel, znajduje się w stanie 
beznadziejnym w klinice Cham 
bery. 

Lebkiri, lat 29, zam. w Paryżu 
przy 16, rue de Bievre, poch
wycony został przez pas trans
misyjny. 

Nieszczęśliwemu z pomocą 
pośpieszyli jego towarzysze 
pracy. Ranny Lebkiri znajduje 
się w szpitalu Salpetriere. 

Po wypadku tym, robotnicy 
przerwali pracę na znak pro
testu przeciw niewystarczają
cemu niebezpieczeństwu pra
cy. 

Zjednoczone siiy lewicy zadały dwie 
porażki pużadystnm 

„Ugrupowanie Poujade" ponio
sło dwie wiele mówiące porażki 
w Villeneuve-sur-Lot i Cognac. 

W Villeneuve-sur-Lot faszyści 
spod' znaku Poujade postanowili 
odbyć we wtorek wieczór zebranie 
publiczne. W odpowiedzi, na współ 
ny apel lokalnych sekcji partii 
Socjalistycznej, komunistycznej, 
radykałów, Syndykatu Nauczycie
li i wszystkich organizacji gru
pujących b. uczestników Ruchu 
Oporu — na miejsce przybyli 
tłumnie republikanie i demokra
cji. 
. Wygwizdani pużadyści spróbo

wali zabarykadować się na sali. 
Wysiłki ich jednak okazały się 
daremne i w końcu rzucili się do 
ucieczki. 

Demokraci zorganizowali na 
miejscu wiec pod przewodnictwem 
komunistów, socjalistów i innych 
republikanów. 

W Cognac podobne wydarzenia 
miały miejsce w ub. poniedziałek. 

Organizacje, które wezwały tam 
dó kontrmańifestaćji w opubliko

wanym komunikacie stwierdziły: 
„Pokrzyżowaliśmy plany faszy
stów. Dzięki zimnej krwi republi
kanów kontrmanifestacja odbyła 
się w zupełnym spokoju. 

„Za każdym razem, gdy faszyzm 
będzie chciał zamanifestować się 
w naszym departamencie, skieru
jemy weń ataki-ramię przy ra
mieniu". 

Następują podpisy przywódców 
lokalnego syndykatu CGT, sekcji 
partii socjalistycznej, komunisty
cznej, Związku Nauczycieli, Związ
ku Kobiet Francuskich itd. 

Znany nacjonalistyczny działacz 
algerski p. Ferhat Abbas, który 
obecnie przebywa w Szwajcarii, 
udzielił wywiadu liberalnemu 
dzienikowi szwedzkiemu „Expres-
sen" na temat sytuacji w Algerze 
i mętod za pomocą których moż
na jego zdaniem położyć kres 
trwającej tam wojnie. 

P. Ferhat Abbas oświadczył, że 
należy stworzyć Republikę Alger-
ską, w której wszyscy obywatele 
bez różnicy ras czy religii będą 
mieli te same prawa i obowiązki. 

Na zapytanie co myśli on o 

oświadczeniu p. Guy Mollet upo
ważniającym do kontaktów lokal
nych, p. Ferhat Abbas oświad
czył, że jeśli Francja chce zakoń
czyć wojnę, należy się zwrócić do 
przywódców algerskiego Frontu 

Narodowego i do 
„Armii Wyzwoleń-

Wyzwolenia 
przywódców 
czej". 

„Życzymy 
przyjaznych 
francuskim" 

Hotelarz wyrzuca na ulice 
mi'ode małżeństwo 

z dzieckiem ... 
Małżonkowie Chevereau nieda

wno zawarli związek małżeński. 
On ma lat 21, ona — 19. Dzisiaj 
oboje mają się znaleźć na ulicy 

PROJEKTY NOWYCH PODATKÓW NA WYDATKI 
W ALGERZE 

Rada Ministrów rozpatrzy na ty mające na celu zmniejszenie 
najbliższym posiedzeniu projekty 
nowych, podatków, które opraco
wuje obecnie wydział Minister
stwa Finansów. Jak wiadomo, po
datki na sumę 100 miliardów fran 
ków mają zostać rozpisane dla 
pokrycia wydatków w Algerze. 

Zdaniem obserwatorów politycz
nych, w projektach opracowanych 
przez wydział Ministerstwa Finan
sów zajdą zmiany: ministrowie 
radykałowie wysuną kontrprojek-

OPERACJE WOJSKOWE 
NA PÓŁNOC 

OD KONSTANTYNU 
Na północ od Konstantynu 

trwają od czterdziestu ośmiu go
dzin operacje wojskowe, w któ
rych bierze udział dziesięć kom
panii wojsk francuskich w tym 
dwie kompanie spadochroniarzy. 
Operacje te mają na celu „oczysz
czenie" (ratissage) rejonu Red-
jas, gdzie znajdują się g""?y u-
zbrojonych powstańców alger-
skich. 

Gwałtowne utarczki miały miej
sce między oddziałami wojsk fran 
cuskich a Algerczykami, powodu
jąc wielu zabitych i rannych po 
obu stronach. 

MANIFESTACJE 
PRZECIWKO POWOŁANIU 

REZERWISTÓW 
W ROMANS 

Przeszło tysiąc osób manifesto
wało ha dworcu w Romans, prze
ciwko odjazdowi „miszlinki" z po
wołanymi rezerwistami. 

Manifestanci zajęli tor kolejo
wy rzucając Okrzyki wzywające 
dc zawarcia pokoju w Algerze i 
do rozpoczęcia rokowań. 

Motorówka odjechała z półgo
dzinnym opóźnieniem. 

„ciężarów spadających na. przemy
słowców". 

Poniżej podajemy tekst projek
tów obecnie opracowywanych: 

1. Utworzenie t. zw. „taksy oby
watelskiej" opierającej się na po
datku od ruchomości, który zo
stałby w ten sposób zwiększony 
od 40 do 5G procent. 

2. Podwyższenie taksy od arty
kułów luksusowych. 

3. Nałożenie taksy na przedsię
biorstwa dostarczające broń, mun
dury itd. dla wojsk w Algerze. 

4. Nałożenie taksy na towary 
zamagazynowane. 

PRZERWY W PRACY 
W ST-ETIENNE 

Celem zaprotestowania prze
ciwko powołaniu jednego z ich to
warzyszy pracy, robotnicy fabryki 
Furan w St-Etienne przerwali w 
100 proc. pracę na pół godziny. 
...I W FRESNES S'ESCAUT 

Robotnicy fabryki Fives-Lille w 
Fresnes s/Escaut (Nord) przerwa
li pracę na przeciąg jednej godzi
ny w celu domagania się zakoń
czenia wojny w Algerze i roko
wań oraz dla zadośćuczynienia 
ich rewindykacjom. 

RADY MIEJSKIE MIASTA 
FURMIES I TOULON 

DOMAGAJĄ SIĘ 
ZAKOŃCZENIA WOJNY 

W ALGERZE 
Rady Miejskie miast Furmies i 

Tulonu składające się z radnych 
socjalistycznych i komunistycz
nych zaaprobowały jednomyślnie 
wniosek domagający się od rządu 
wszczęcia rokowań z przedstawi
cielami ludu algerskiego celem 
pokojowego rozwiązania problemu 
algerskiego. 

wraz z synkiem Patrickiem, który 
liczy 10 dni. Właściciel hotelu 
przy ul. Montorgueil 56 w Paryżu 
nie zgadza się odnajmować im 
dłużej pokoju dlatego, że przy
szło na świat dziecko. 

10 dni temu, pani Chevereau, 
robotnica warsztatów Telewizji 
powiła w szpitalu Hotel-Dieu 
wspaniałego chłopczyka wagi pra
wie 4 kilogramów. 

W dwa dni potem, w chwili gdy 
mąż jej wychodził rano do pracy 
(jest on elektrotechnikiem z za
wodu) zatrzymał go hotelarz. 

— Dowiedziałem się, że żona 
pana urodziła syna — rzekł. — 
W tych warunkach nie będę trzy
mał was dłużej. 

Młodzi rodzice są w rozpaczy. 
Radość ich z powodu przyjścia 
na świat dziecka zakłócona jest 
straszliwą groźbą znalezienia się 
bez dachu nad głową. 

„Tragedia ta, jedna spośród wie
lu — pisze w tej sprawie popo
łudniowy dziennik paryski ,,Fran-
ce-Soir" — ilustruje kryzys mie
szkaniowy, który w okręgu pary
skim przybiera rozmiary coraz 
bardziej katastrofalne". 

PAŃSTWA ARABSKIE 
PRAGNĄ POSTAWIĆ 

SPRAWĘ ALGERU PRZED 
RADĄ BEZPIECZEŃSTWA 

Przedstawiciele państw arab
skich w ONZ powzięli decyzje 
postawienia kwestii algerskiej 
przed Radą Bezpieczeństwa. 

O ile im się to nie uda, przy
puszcza się, i'ż zażądają oni zwo
łania specjalnej sesji zgroma
dzenia Ogólnego ONZ. W wy
padku gdyby nie osiągnęli po
trzebne} do tego ilości głosów, 
postawią tę sprawę na porząd
ku dziennym normalnej sesji 
ONZ, mającej zebrać się jesie
nią, podobnie iak to uczynili we 
wrześniu ab. r. 

sobie współpracy i 
stosunków z ludem 
— dodał zapytany. 

Wreszcie p. Ferhat Abbas przed
łożył plan w czterech punktach, 
który, jego zdaniem, powinien do
prowadzić do pokoju i do stwo
rzenia wolnego Algeru: 

1) Zaakceptowanie suwerenno
ści ludu. 

2) Utworzenie rządu tymczaso
wego w porozumieniu z „Frontem 
Wyzwolenia Narodowego". 

3) Zagwarantowanie równych 
praw wszystkim obywatelom przez 
komisję międzynarodową, która 
będzie sprawowała swą kontrolę 
w okresie przejściowym. 

4) Ogólne wybory pod kontrolą 
międzynarodową. 

„Następnie — oświadczył p. Fer
hat Abbas — wybrani przedsta
wiciele ludu będą mieli za zada
nie zredagowanie konstytucji bez 
jakiejkolwiek presji z zewnątrz, 
oraz zawarcie w ramach zupełnej 
niezależności umów dotyczących 
współpracy z Francją". 

Do Poznania przybywa 

ZE SZWECJI 
13 bm. przybyła do Po

znania — na zaproszenie 
Tow. Łączności z Wychodź
stwem Polonia" — pierw
sza, licząca 24 osoby, wy
cieczka Polaków ze Szwecji. 

Członkowie wycieczki po 
zwiedzeniu Poznania rozjadą 
się na kilkanaście dni do 
swych krewnych, a następnie 
spotkają się w Warszawie, aby 
wspólnie zwiedzić niektóre 
rejony kraju. 

: . ,wv  

Sklepik na ,,Sempolu" z napise m Rosiński 
rym można znaleźć różne polskie wyroby. 

nego, można w nich przecież 

kupić wyborową polską kieł

basę, polską kaszankę, śle-

i Cie. Niewątpliwie, jest to sklep polski, w któ-
(Ph. „Gaz. Dem.") 

z Klubu ,,Kolejarz - Warsza
wa", bawiącej na rozgrywkach 
w Paryżu. 

Dzia-1'acz algerski P. Ferhat-Alas udzieliï 
wywiadu dziennikowi szwedzkiemu 

W niedzielę 17 czerwca 
KRAJOWY DZIEŃ 

O ROZBROJENIE I POKÓJ 
Na zakończenie Krajowych 

Dni o Rozbrojenie i Pokój od
będzie się w Paryżu w Wel. Zi 
mowym wielkie zgromadzenie 
w niedzielę dn. 17 bm o godz. 
14.30 pod przewodnictwem pi
sarza katolickiego p. Jacques 
Madaule. 

Odbędą się również występy 
znanych artystów music-hall'u. 
Wstęp bezpłatny. 

W tym małym starym sklepi
ku na „Sempolu" można zna
leźć liczne pisma w różmjch ję
zykach. Znajdujemy tu m.in. 
„Gazetę Demokratyczną", „Wia
domości". (Ph. „Gaz. Dem.") 

Młodzi polscy sportowcy, 
korzystając z okazji, zapra
gnęli odwiedzić ,,Sempol". I 
odwiedzili. Spożyli nawet po
siłek w restauracji p. Maria
na przy ul. Ferdinand Du
val. 

— Gdzie tam, to niemoż
liwe — gotowi powiedzieć z 
niedowierzaniem niektórzy 

sceptycy, którym trudno myś
leć o jakimkolwiek zbliżeniu 
się do Polski Ludowej. — 
Przecież nie byłoby im wol
no tu się swobodnie poka
zać?... 

A jednak było im ,,wolno". 
Przybyli tu zupełnie swobod
nie, bez żadnej specjalnej 
,,opieki" i zupełnie swobod
nie gawędzili nawet z wielu 
Polakami z ,,Sempola". 

I dzisiaj ci, którzy mieli 
sposobność z nimi rozmawiać 
— a jest ich wiele — wciąż 
jeszcze rozprawiają z ożywie
niem o tej tak miłej i niespo
dziewanej na ,,Sempolu" wi
zycie. 

Polacy z ,,Sempola" do
wiedzieli się przy tej okazji 
wielu rzeczy o Polsce. A to 
przecież wszystkich Polaków 
tak bardzo zawsze interesu
je... 

W. G. 

ST-ETIENNE (Loire) 

BASEN PŁYWACKI W GROUCHY CZYNIMY 
CO DZIEŃ OD GODZ. 10 do 20-tej 

Basen pływacki w Grou-
chy otwarty został do użytku 
publiczności w sobotę 9 bm. 
i będzie czynny podczas ca
łego sezonu letniego codzien 
nie od godz. 10 rano do 20 
wieczorem. 

Wejście bezpłatne dla 
wszystkich dzieci poniżej lat 
7. Dzieci poniżej lat 16 ko
rzystają z taryfy zniżkowej 
(30 fr.) za okazaniem spe
cjalnej karty. 

Celem otrzymania tejże 
karty, można zgłaszać się do 
biura wydziału sportowego 
(service de sports) w Hote!-

de-Ville, we wtorki, środy, 
czwartki i piątki od godz. 
9-tej do 12-tej i od godz. 
15 do 17. Należy zaopatrzyć 
się w dowód tożsamości i 
przedłożyć 1 fotografię (for
mat, jaki używany jest zwy
kle do kart tożsamości). 

CYLINDER NIWELACYJNY 

ZGNIÓTŁ ROBOTNIKA 

Straszliwy wypadek przy pra 
cy miał miejsce w Soigny 
(Yonne). 

Zajęty niwelacją terenu ro 
botnik p. Jean Lamornette, 
lat 30, został nagle przyciśnię
ty do muru cylindrem niwela
cyjnym. 

Robotnik zmarł w kilka go 
dzin później w miejscowym 
szpitalu, dokąd przywieziono 
go po straszliwym wypadku. 

Presse Editions 
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Mericourt (P. de C.) 

KIERMASZ SZKOLNY 
W NIEDZIELE 
17 CZERWCA 

Z UDZIAŁEM POLSKIEJ 
GRUPY 

FOLKLORYSTYCZNEJ 
Z ROUVROY 

W niedzielę 17 czerwca w 
Mericourt (P. de C.) odbędzie 
się kiermasz szkolny, na dzie
dzińcu szkoły chłopców „Ecole 
des Garçons du Centre". 

O godz. 11-ej koncert-aperi-
lif i rozdanie uczniom nagród. 

O godz. 15-ej otwarcie róż
nych stoisk, loteria strzelnicza, 
karuzela oraz inne gry i roz
rywki. 

W ramach tego kiermaszu : 
popisy polskiej grupy folklory
stycznej z Rouvroy. 

I ROZPOWSZECHNIAJCIE 

CZYTAJCIE 

„GAZETĘ 

DEMOKRATYCZNĄ" 

W PRZYSTĘPIE ZEMSTY 
USIŁOWAŁ SPALIĆ DOM 

Żandarmeria w Gorest-sur-
Marque- (Nord) aresztowała 
ostatnio miejscowego emeryta, 
p. Martial Merlin, który po 
wezwaniu przez swego nowe
go właściciela domu do opu
szczenia zajmowanego miesz
kania, usiłował puścić z dy
mem całą nieruchomość. 

Za ten akt zemsty p..Merlin 
odpowiadać będzie przed są
dem. 

REZULTATY 
„LOTERII-SUBSKRYPCJI" 
ZORGANIZOWANEJ PRZEZ 
UNIĘ DEPARTAMENTALNĄ 
C.G.T. NORDU Z OKAZU 

20-tej ROCZNICY 
SUKCESU 

ROBOTNICZEGO 
Z 1936 ROKU 

Numer 245.123 wygrał auto 
„4 CV Renault". 

Numer 314.768 aparat telewi
zyjny. 

Numer 071.955 wygrał maszynę 
do prania. 

Inne wygrane: 
266.234 — Ó36.842 — 183.596 — 
347.366 — 112.752 — 134.627 — 
052.433 — 025.972 — 421.386 — 
273.889 — 417.935 — 342.727 — 
155.364 — 149.953 — 063.648 — 
264.525 — 433.196 — 075.412 — 
098.515 — 329.271 — 147.630 — 
120.728 — 103.679 — 407.382 — 
255.893 — 289.077 — 333.261 — 
002.739 — 158.499 — 107.482 — 
122.387 — 064.213 — 241.673 — 
410.023 — 225.632 — 412.073 — 
100.412 — 164.237 — 214.231 — 
313.227 — 001.291 — 291.225 — 
215.312 — 065.741 — 232.176 — 
142.424 — 361.741 — 213.471 — 
402.127 — 362.653 — 012.735 — 
243.584 — 061.279 — 383.251 — 
159.384 — 261.364 — 101.202 

Ponadto wszystkie numery koń
czące się na 634 wygrywają róż
ne przedmioty. Odbiór wygranych 
najpóźniej 30 września. 

WYCIECZKI 
DO BIACHE ST. WAAST 

LOOS-EN-GO H ELLE (P. de C.) 
Sekcja syndykalna CGT, szyb 

15 w Loos-en-Gohelle, organi
zuje wycieczkę do Biache St. 
Waàst dn. 22 lipca. Zapisy przyj 
muje: Starosta Aleksander, 52, 
rue Lannes i Lelardeux Jacques 
rue Roger Salengro. Ceny bile
tów: 260 fr. Godzina odjazdu 
zostanie podana w późniejszym 
komunikacie. 

• 
LEN S 12-1 i (P. de C.) 

Polska Grupa Językowa CGT 
2 Lens organizuje wycieczkę do 
Biache St. Waàst dn. 22 lipca. 

Zapisy dla 2 i â-ki centrum 
Lens przyimuje• Konarkowski 
Józef, 4, rue Séraphin Cordier; 
dla 12-ki, 14 i 11 Lens: zapisy 
u vBraciszewskiego Edmunda, 
20, rue Tlienard, fosse 14. 

Koszty podróży: 250 fr. Godzi
na odjazdu zostanie podana w 
specjalnym komunikacie. 

Polska Grupa Językowa. 

Rouvroy-sous-Lens 

UWAGA, 
HODOWCY GOŁĘBI 

Klub „La Plume Blanche" or
ganizuje dnia 24 czerwca konkur
sowy lot gołębi do Survilliers, z 
nagrodami (nagroda 10.000 fr. o-
fiarowana przez gminę Rouvroy 
i wiele innych). 

Przygotowanie gołębi do lotu w 
Rouvroy, w kawiarni Ducatel Lu
cas, 23 czerwca od godz. 16-tej 
do 18.40. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
GÓRNIKA NA SZYBIE 

W SESSEVALLE 

Śmiertelny wypadek przy 
pracy na dole w kopalni wyda
rzył się na szybie Sessevalle w 
Somain (Nord). 

Niespodziewanie oderwał się 
od ściany galerii olbrzymi pal 
i opadł na znajdującego się 
w tym mieiscu młodego gór
nika, p. Valentin Fizienni, lat 
trzydzieści. 

Fizienni poniósł śmierć na 
miejscu. 

TARGNĄŁ SIĘ NA SWOJE 
ŻYCIE STOLARZ POLSKI 

Z RUEIL 

Z wysokości kilkunastu met
rów, z mostu przebiegającego 
nad torami kolejowymi w 
dzielnicy L'Europe w Paryżu, 
rzucił się na szyny Polak, Cze
sław Jasiński, lat 53, stolarz 
zam. w Rueil przy Bld. de 1'Ho-
pital-Stell. 

Przewieziony następnie do 
szpitala Beau jen, Jasiński 
wkrótce zakończył życie. 

MIMO WOLI 

SUKA STAŁA SIĘ 

MATKĄ KRÓLICZĄ 

Po wydaniu na świat sied
miu królicząt na fermie p. 
Faurie, rolnika w Nedde( Hau
te-Vienne) zdechła matka kró 
liczą. Szczęśliwym zbiegiem o-
koliczności królicze niemowlę
ta przygarnęła karmiąca obec 
nie swoje "szczenięta suka „Co
quette". W niezwykłej zgodzie 
i harmonii postępują za „pa-
nią-matką" krok za krokiem 
szczenięta i małe króliki. 

To niecodzienne wydarzenie 
przychodzą oglądać miejscowi 
i okoliczni rolnicy. 

LOTERIA PAŃSTWOWA 
CIĄGNIENIE 21 TRANSZY 

1956 

Numer 35.361 wygrywa î 
milionów w 4-tej grupie i 

500.000 fr. w czterech pozosta 
łych grupach. 

Numer 84.082 wygrywa 10 
milionów w 1-szej grupie 
1 milion fr. w czterech pozo 
stałych grupach. 

Numer 55.878 wygrywa 15 
milionów w 2-giej grupie 
1.500.000 fr. w czterech pozo 
stałych grupach. 

Numer 59.790 wygrywa 40 
milionów w 5-tej grupie 
4 miliony fr. w czterech pozo 
stałych grupach. 

kończące się 
numery wygrywają 

01 
76.571 
12.931 

2.092 | 
4.462 | 

87.032 | 
95.292 | 
86.262 I 

4.000 
200.000 
200.000 

50.000 
100.000 
200.000 
300.000 
300.000 

3 I 
73 j 

71.873 | 
75.563 I 

584 | 
57.914 | 
10.684 | 
05.554 | 
22.684 | 
79.194 | 

15 f 
955 | 
595 | 

4.055 | 
41.695 | 
81.965 | 

" 86 |" 
3.456 | 

27.206 | 
59.066 i 

~~ 5.737 |" 
13.147 | 
07.837 | 
24.747 | 
11.327 | 
60.757 | 
54.477 | 

8  | "  
6.028 | 
1.158 | 

07.008 | 
69.978 I 
23.648 | 

509 f 
0.079 | 

83.059 | 
50 f 

5.060 i 
3.530 | 

60.400 | 
76.140 | 
66.270 | 
41.930 I 

2.000 
4.000 

200.000 
1.000.000 

20.000 
200.000 
200.000 
200.000 
300.000 

1.000.000 
4.000 

20.000 
20.000 

100.000 
200.000 
200.000 

~~ 4.000 
50.000 

600.000 
1.000.000 

100.000 
200.000 
200.000 
200.000 
600.000 
600.000 

1.000.000 
2.000 

50.000 
100.000 
200.000 
200.000 
200.000 
20.000 
50.000 

600.000 
4.000 

50.000 
50.000 

300.000 
600.000 
600.000 

1.000.000 
(Za ewent. omyłki Redak

cja nie odpowiada. Radzim\ 
przejrzeć listę oficjalną u 

sprzedawcy biletów). 


